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Egiemnlnrz obowią 

·BA WEŁNA PRZODUJE 
Uwaqa na, i~alnie przemysłu welnianego 

Dzięki zwYcJęskleJ realizacji zobowiązań lipcowych poszC'llególne działy produkcyjne CZPB - Północ z nadwyiką, W:V" 
konały swe zadania lipcowe. I łak przędza.lnie cienkoprzędne wykonały plan w 103,8 proc., przędza.lnie średnioprziidne 
w 102,2 proc., przędzalnie odpadkowe w 103,8 proc„ tkalnie w 103,3 proc. i wykońcHlnie w 104,1 proc. 

W czołówce zakładów przemysłu bawełnianego kroczą załogi: ZPB im. Stalina, ZPB im. Marchlewskiego, ZPB w 
Pabianicach, ZPB im. Nowotki w Piotrkowie. 

W ubiegłym miesiącu powaźna poprawa nastąpił.a w wykończalniach, które pracują coraz rytmiczniej 1 syste• 
matycznie zwiększają produkcję. 

Planów miesięcznych n!e wykonały tylko przędzalnie 
średnio.przędne WZPB 1 Maja i ZPB im. Harnama, Łódzka 
Przędza'lnia i tkalnie ZPB im. Rewolucji 1905 r. oraz ZPB 
im. Armii Ludowej. 

W hali sportowej ZS „Gwar­
~ia" •odbyło się w dniu 2 bm. 
&potkanie ludności stolicy z 
delegacją Ws.zechzwiązkowego 

Towarzystwa Łączności Kul­
tura1nej z Zagranicą (WOKS) 
oraz z radzieckimi mistrzami 
iwiata w gimnastyce, zorgani­
zowane staraniem Zarz. Gł. i 
Zarz. Stoł. Towanystwa Przy­
jaźni PoJ,ito-RadziecldeJ oraz 
Zarz. Gł. i z ·arz. Stoł. ZMP. 

za .przykładem ZPB im. Marchlewskiego 
„ * * 

Wyniki lipcowe uzyskane przez załogi łódzkich zakładów 
przemysłu wełnianego przedstawiają się następująco: przę ... 
dzalnie czesankowe - 103 proc., przędzalnie zgrzebne -
104,3 proc., tkalnie - 98 proc. i wykończalnie - 100,5 proc. 

, 

Poó.czas spotkania przewod· 
'niczący delegacji WOKS wrę­
czył ·sekretarzowi ZG TPP-R. 
Zygmuntowi Garsteckiemu, 
cenne podarunki, przekarz.ane 
przez WOKS dla,Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko· Radzieckiej. 

i g roma dy 

Górki Qrabińskie „ 
UMOWY O WSPOŁZAWODNICTWIE 

; W dalszej częśd :i.potkania 
l>dbył się pokaz gimnastyczny 
radz.ieckich sportowców. 

podpisują robetnicy i · chłopi 

Zboże 
dla 

państwa 

Wczoraj 
pracując11 

c/i!opi gro­
mady Bry­
nica i grQ-

mady 
Chmielarze 

d.ostawi!i 
zbiorowo 

ziarno, wy· 
wiqzując się 
z rocznego 
planu sku­
pu zboża. 

NA ZDJĘ­
CIU! mat-
żeństwo 
Wieczorko­

wie przygo­
towują 

pierwsze 
zboże dla 

· państwa. 

Półroczny plan produkcji 
terenowego przemysłu m. Łodzi 

wykonany w 10t. -proc. 
Komunikat MKPG.- m. Łodzi 

Wyniki wykonania terenowf!go planu gospodarczego m. t.o­
llzl w pierwszym półroczu 1954 roku, według tymczasowych 
dan:vcb. przedsfa wiają się nasl.flpująco: 

I, WYKONANIE PLANU TERENOWEGO PRZEMYSł.U 
DROBNEGO 

W pferwsz~ pńłroczu \954 roku terenowy przemysł drob­
ny m. Lo<M wykonał zadania planowe, w zakresie produ~jl 
globalnej według wartości w cenach niezmiennych w 101 
proc., e w porównaniu z odpowiedrurn okresem 1953 r, war-· 
tość produkcji wzrosla o 5 proc. 

W poszc:zególnych p1onac·h terenowy przemysl drobny wy• 
konał pronukcję globalną według wartości w cenach nie­
uri1ennych jak następuje: 

procent wykonania planu 
z.a I półrocze 1954 r. .,,, 

Miejski Z11rząd Przemysłu Terenowego 105 
MieJsk1 Zarząd Przemysłu Terenowego 

Materiałów Budowlanych 111 
Związek Spćldz1elnl Przemysłowych 

I R;,.em1eślniczych !OO 
Miejski Związek Spółd1,1elnl Inwalidów 95 
Centrala Przemysłu Ludowego l Artystycz-

nego, El,spozytura w Lod-1.I 98 
Związek Spóld1.1elni Spożywców, Zakłady 

Produkcyjne 108 
Łód1.kie Z11klady Przemysłu Piekarniczego 101 

Węgierscy 

naukowcy 
z wizytą w Łodzi 
W Łodzi bawili wczoraj 

dwą.i węgierscy lekarze-nau­
kowcy: dr Szilard Sztankay 
z departamentu sanitarno­
ep1demiologicznego wydziału 
h igieny pracy oraz dr Laszlo 
Kantor z depa1·tamentu pro­
filaktyki lecznictwa wydziału 
służby zdrowia w przemyś1e. 
Węgierscy goście zwiedzili 

łódzki Instytut Medycyny Pra­
cy i por.adnie Polikliniki Cho­
rób Zawodowych. 

W godzinach pop0\udnlo-

Nie.wykonanie pla nu pn.ez 
Miejski Związek Spółdzi elni 
[nwalidów nastąpiło przede 
wszystkim na skutek nieci~ 
ciągnięć organizacyjnych oraz 
niewykorzystania wszystkich 
możliwości w zakresie zaopa-

o Dalszy ciąg 
na str. 2 

W sobotę rano, dnia St. VII. br. gromadę Zagórze gminy 
Nlw.na w pow, raw1klm obiegła. szybko wiadomość wyczy­
tana z gazety. 

„ .„Gromada Górki Grabiń­
skie i powiatu Lask podpisa-

ła umowę o wspólzawodni- p e ·er H hr 
ctwie z robotni kami z Zak!a· r m1 e u 
dów im. Marchlewskiego w 
Ł.odzł..." 

- Czy my jesteśmy gorszy­
mi obywatelami niż gospoda­
rze z Górek Grabińskich? Czy 
my nie możemy współzawod­
niczyć? - Takie . słowa slychać 
było w rozmowach gos.podarzy 
Zagórza. Wkrótce chłopi ura­
dzili: - Chodzmy do soltysa. 
Redlicki coś obmyśli. Przecież 
do naszej gminy przyjeżdża 
ekipa robotników z Zakładów 
Czółenek Tkackich. Możemy 
ich wezwać, by z nami współ-
zawodniczyli. . 

W niedzielę przed godziną 14 
przed domem sołtysa Redlic­
kiego zwolna zaczęli schodzić 
się gospodarze Zagórza. 

Za stołem zasiedl\ I sekre­
tarz KP PZPR. tow. Ro­
gulski, dyrektor Zakładów 
Czólenek Tkackich, tow. Jó­
zef Tomczak, sołtys oraz 
dwóch prrodujących gospoda­
rzy: Zygmunt Sitek I Lisicki. 
Sprawę zreferował Lisicki: 

- My, chłopi, kochamy naszą 
ojczyznę. Chcemy tak jak ro­
botnicy dawać: naszemu kra­
jowi więcej żyta, mleka, mię­
sa, zi.emnlaków. Przykład da­
li nam chłopi gromady Górki 
Grabińskie. Proponuję, by na­
sza gromada podpisała umo­
wę o współzawodnictwie z ro­
botnikami Zakładów Czółe-
nek Tkackicl_J. , 

Oklaski świadczyły, !e myśl 
wyrażona przez Lisickiego 
jest myślą całej gromady. 
Długa Jest Usta zobowiązaft 

chłopów gromady Zagórze. I 
tak gospodarze Za1:órza. zobo· 
wlą,zują się: 

1 zakończyć · całkowicie 
żniwa czterech podsta­

wowych zbóż do dnia 7 sierp­
nia 1954 roku: 

2 zakończyć roczny plan 
skupu zboża do I. IX. 1954 

roku, jak również · uregulować 
zaległości obowiązkowych do­
staw żywca do dnia 20. VIII. 
1954 roku i przestrzegać termi­
nów biJżących dostaw; wyko­
nać roczny plan skupu w 
żywcu do dnia 15 październi­
ka br.; 

3 uregulować wszystkie za­
ległości w mleku do dnia 

l września 1954 roku. a rocz­
ny plan skupu mleka wyko­
nać do dnia 30 października 
br.; postanawiamy również za­
kończyć planowi; odstawę 
ziemniaków do dnia 20 paź­
dziernika br.; · 4 zobowiązujemy się ure-

gulować zaległości podat­
ku gruntowego powstałe w 
przeciągu br. do dnia 25 sierp­
nia, a roczny wymiar uregu­
lować do dnia 30 październi­
ka br.; 

5 aby podnle§ć poziom ho­
dowli postanawiamy roz-

o Dokończen ie 
na str. 2 

przewodniczył 
wstępnej kunfBrencji 
Komisji Nadzorczej 

dla Indochin 
Dnia 1 bm. w godzinach 

popołudniowych odbyła się 
wstępna konferencja przed­
stawicieli Indii Kanady i Pol· 
ski. Przedstawiciele tych 
państw wchodzą w skład ko­
mlsj i mi~zynarodowej do 
nadzorowania rozejmu w In­
dochinach. Na konferencji, 
która trwała dwie i pól go­
dziny, przewodniczył ·premier 
Indii -Nehru. Konferencja 
opracowała porządek dzienny 
t powzięła jednomyślnie u­
chwałę w sprawie wysłania 
do Indochin delegacji złożo­
nej z przedstawicieli Indil, 
Kanady i Polski. Delegacja ta 
ma zbadać na miejscu wa­
runki, w jakich pracować bę­
dzie komisja. 

Walki 
na ulicach 

slołi.-y 

Gwatemali 
Jak wynika z doniesień z 

Gwatem.:ill, w stolicy tego 
kraju Gwatemala - City do­
szło w pomedzlalek., 2 bm., do 
z:acieklycb walk. Oddziały 
należące do garnizonu sto­
łecznego, poparte przez szkolę 
kadetów 1 akademię wojsko· 
wą, Zaatakowały wojska na• 
ieźdżcze dyktatora Gwate­
mali - Castillo Armasa. Trwa 
gwałtowna strzelanina, przy 
czym z obu stron użyto kara­
binów maszynowych Dykta­
tor Armas rzucU do walki 
samoloty, które zbombardo­
wały południowe dzielnice 
stolicy. Sytuacja w mieście 
jest bardzo napięta. Jak wy­
nika z doniesień, wśród wal­
czących I ludności cywilnej 
jest wiele ofiar. 
Wiadomość o wybuchu 

walk w Gwatemali powazn1e 
zaniepokoiła kola rządzące 
Stanó1v Z.iednoczonych. 

* * * 
Jak donosi Agencja United 

Press, walki w stolicy Gwate­
mali, Gwatemala - City, przy­
bierają na sile. Oddziały 
wojskowe, które powstały 
przeciwko wojskom dyktato­
ra Arrnasa, przeszły do ofen­
sywy posługując się czołgami 
i artylerią. 

Warszawa złożyła hołd 
bohaterom Powstania 

WARSZAWA, 2. 8. 
Dnia. 1 sierpnia - w 10 rocznicę powstania w Warszawie 

- społeczeństwo stolicy -złożyło hołd bohaterom i uczciło 
pamięć poległych, 

W godzinach popołudnia- kach - cmentarza, gdzie leżą 
wych w Alei Głównej Cmen- tysiące poległych powsta1'1ców 
tarza Wojskowego na Pawąz- - zebrały si~ liczne rzesze 

mieszka1'1ców Warszawy. 
Do zgromadzonych przem6-

wil przedsfawiciel Stołeczne­
go Komitetu Frontu Narodo­
wego - poseł Henryk Koro­
tyński. 

Przedstawiciel Wojska Pol­
sk ieg9 wśród głębokiej ciszy, 
odczytuje Apel Poległych. 

wych . goście opuścili t.ódż, u­
dając się do Warszawy. Te~po ~rac. żniwnych stale przybiera na sile. Pracujący 

chłopi. społdz1elcy. robotn icy rolni i traktorzyści pracują 
bardzo ofiarnie, aby nie dopuścić do strat w ziarnie. 

Glucho warczą werble. Trzy­
krotną salwą kompania hono­
rowa WP oddaje hold pole­
g,tym. Rozlegają się dźwięki 

Hymnu Narodowego. Delega­
cje składają wieńce. 

Delegacja ZMP 
na sesję 

Rady ŚFMD 
2 bm wyjechała z War~za 

wy na sesję Rady Swia towej 
Feder•c.i1 Młodzieży D~mo 
kratycznej w Pekinie delega­
cja Zarz<1du Glównego ZMP 
W &klad delegacji, które.i 
przewodniczy ~ek retarz Za 
rządu Głównego ZMP Jerzy 
Feliksiak. wch'l<l7.ą: sekretar·z 
SFMD - Jan Kleszcz. kierow 
nik wydziału zagranicznego 
ZG ZMP - Emil Wojtaf~~k 1 

redaktor „Sztandaru Mło-

.._J "-ych" - Lons•n Zarc:ba. _ -

.. 

W pow. plotrkowsldm zu•6zka 

„idzie na calego". Tamtejsi 
chłopi doceniają .:;naczente 

szyb}dego sprzętu zbóż c'zajęcle 
górne). 

A w pow lódzkim wie!e zbo­

ia stoi jeszcze na polu, =lioctaż 
muż11a by było 1e zwozić tzdjij-

.:ie ubol>). 

W'ele gromad, spółdzielni 

PGJ:l zakończyło już całko-

wicie koszenie wszvstklch 

-

zbóż o za kończ en lu żniw 

między Innymi melduJą 

wszystkie gospodarstwa ze-
spotu PGR w Czerniewie. 
w pow. łowickim. 

W powiecie piotrkow ­

skim i innych chłopi wy­

korzystują każdą chwilę 

na zebranie plonu. 

Nie wszędzie. jedna!< 

;prawa szybkiego zbioru 

zbóż jest należycie doce­

niona W pow. łódzkim zt 
·wózką zboża jest bardz1. 

źle. Mimo że są do t~gc 

warunki, zboże stoi w 
w mendlach. 

* * * 
Wokół pamiątkowej płyty 

desantu na Czerniakowie nad I 
W islą - gdz ie przed IO la ty 
oddziały 3 Qyw rzji WP i żoł­
nie1·zy radzieckich, śpiesząc na 
pomoc walczącej Warszawie, 
;toc7.yly bój z przew'ażającą 

silą h i tlerow~ów I utworzy­
ły przyczółek - Z!lromadzily 
się rzesze ludności stolicy. 

/ 
Przemówienie wygłosiła 

przed~tawicielka Stołecznego 

Komitetu Frontu Narodowe­
go, bohaterski oficer AL. 
która w d niach powstania 
przeplynęla W is łę i nawiąi\ala 
ląc zność z oddziałami Armii 
Radzieckiej i Wojskiem Pol­
skim, Budowniczy Polski Lu­
dowej, posłąnka - Helena Ja­
worską. 

W przemyśle welnianym nadal 'P<JZOstaje w tyle dział 
tkalni. Na niewykonanie planu lipcowego złożyły się po­
ważne niedobory powstale w tkalniach ZPW im. Barlickie· 
go i ZPW im. Łukasińskiego. 

W wykończalniach przemysłu wełnianego nastąpiła dal ... 
sza ·poprawa w realizacji planów. Zakłady te potrafiły :il 
nadwyżką wypełnić swe zadania. 

W w~lce o ~Jan lipcowy wyróżniły się załogi : ZPW im. 
Gwardn Ludowei, ZPW un. $wierczewskiego i ZPW im 
OssowsI-c:iego. 

• Prasa zagraniczna 
o Wielkim Dn iu 

P olski Ludowej 
Ze wzruszeniem bierzemy do ręki setki gazet, mieeięczni.., 

ków, czasopism - na których widnieje data „22 llpea 
1954 r."' Są to gazety drukowane w najdalszych krajach 
świata. w najrozmaitszych językach. Cała postępowa prasa 
naszego globu uczciła nasze święto narodowe - wielki 
dzień 10-leci.a naszej Ludowej Ojczyzny. 
„Życzymy Wam sukcesów I szczęścia - pisała radziecka 

„,PRA WDA". - Ludzie radzieccy gorąco pozdrawiają ludzi 
pracy w Polsce w związku z IO-leciem władzy ludowej'"• 
"Z całej dusiy życzymy Wam Słlkcesów w pracy, szczęśli• 
wego życia., nasi Polscy Przyjaciele - pisała „LITERATUR-. 
NAJA GAZIETA'". Setki serd1:cz.nyt:b artykułów, wspaniałe 
reportaże, zdjęcia z Warszawy, z ·Nowej Huty im. Lenina. 
z Lublina - z.amieszczono w tym dniu w prasie radziec. 
kiej, we wszystkich czasopismach krąjów demokracji ludO• 
weJ. Drukowano artykuły specjalrue zamówione u polskich 
dziennikarzy. literatów, urywki naszej poezji narodowej, 
przekłady Staffa, Broniewskiego, dziesiątki przekładów na­
szych mlodych poetów. Najlepsi pisarze Związku Radziec„ 
kiego i kraJOw demokracji ludowej poświęl:iu specjalne 
artykuły sprawom polskim. 

Tego dnia szpalty wielkich postępowych dz1ennlków 
w kraJach burzuazyjnycb zapełniły się reportażami, arty„ 
kulami. wspomnieniami z pobytu w Polsce Ludowej, 
Londyński „DAILY WORKER"' zamiescił w!elkl reportał 

Sarna Russela pt „Wspaniała przyszłość p<lwstaje z popio• 
łów wojuy". „Dzies1ęl'iolelni cud Polbkl Ludowej'". Rzym„ 
ska „UNITA" Zdmiesc1la wielki iepcrtaż ~ Lublina - „an• 
tycznego I najnowszego miasta w Polsce - które w rekor. 
dowym czasie sześriu miesięcy Odb•ulowa.ne zostało i przy ... 
ozdobione wspaniale"", Du11,;k1 „LANO UG FOLK" dał wlel· 
kt, ca lostron1cowy repo1 taż z odbudowy naszego kraju, któ„ 
ry „z za~ofane~o kraju stał się przodującym krajem prze• 
myslowym Europy". Tysiąc-e zdJęc z pracy naszego ludu 
fragmeuty naszej wspanialej stolicy - Warszawy, odbudo~ 
wanego Lublma idJi;;c1a nowe.i wsi polskte1 - spóldzlel· 
Clych domkow. dcmóvf ;udowych, teatrów. żłobków, dornów 
wcza.owych - poJ<1111;Jo s ię tego dnia w tysiącach gazet 
na cal ym świecie. 

. Nie.które. z tych .gazel trudno odczytać - tyle jest prze• 
c1ez ięzykow na swiec1e. I tylko po mark•ch pocztowych, 
po podob1zn„ch towarzysza Bieruta. po zdJęciacb z naszej 
MDM ze Starego Miasta, z tubelsktego Zamku - można 
odczuć sercem - że to o nas mowa, o naszych sukcesach. 
o naszej pokojowe] pracy. 

?zie>ięcinlec!e . Pol ~kl_ Ludowej sukcesy naszego trudu. 
na.ze w1elk 1e os1ą_gn1ec1a soc.1alne - znalazły <Serdeczną 01 
centt 111 postępQweJ pra~ie całego świata, 

B. ą. j 
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Sze! oddzi~łd USA Rzą~ 
wywiadu woJskowego Węgier 

• 
w HAMBURGU wita 

zbiegł do Czechosłowacji • 
propozyc1ą ·, 

31 lipca br. w CzeohosłowackieJ Agencji Telegraffc:i;nel 
Odbyła się konferencja praS<>wa, na której przemawiał 
•b. szef odditiału amerykań&kiego · wywiadu w Hamburgu, 
Fra.ntisek Zvol1ky. Zvolsky przed kilku laty zb!e:;:ł do Nie­
.mieo .Pchodnich, a obecnie powrócił do CzechostowacJi. 

Umowa 
handlowa 

między NRD 
a Francją 

Frantisek Zvolsky oświad· 
czył m .in.: Po ucieczce z Cze­
chosłowacji, r;.odobnie Jak i 
i.nni zbiegowie, wszedłem na 
drogę zdrady i zostałem naj­
pia.·vr płatnym szpiegiem, a 
nas~ępnie szefem oddzia)u a· 
merykań!>kiego wywiadu woj­
s.kowegp w Hamburgu. 

Zadaniem amerykańskiego 

i wyrata gotowołt 
wzlt:c:Ja udzl ału 
w proponowanej 

konferen.cJI I 

BUDAPESZT, 2.8. 
wywiadu wojskow~go, dla Rząd Węgierskiej Repu-

ktorego zaezątem pracowac, . . . . 
było organizowanie akcji dy· 1 bliki L\ldoweJ _ opubhko-

BJ;:RLIN, 2. 8. wersyjnej i szpiegowskiej, wal oświadczeme na temat 
w wyniku rok<>wań handao- wymierzonej przeciwk<> Repu· wyników konferencj!i ge­

blice Czechc>Slowackiej. W newskiej, służących spra-wych, lpl"Zep.rowadzonych w 
lipcu br. w Berlinie rniędzy 
prwd&ta,wkielaini Francji i 
NRD, pocll]):sano um<>wę, lcló-
ra przewiduje daJsze rozsze­
irzenie wYmiany handlowej 
między ol>u krajami. 

W myśl tej umowy, dostawy 
towarów wzrosną o 25 proc. w 
porówllllal!l iu z ukł.adem han­
dl<>wym zawartym w llstopa­
d~e 1953 r. między NRD a 
Francją, 

Otwarcie linii 
lotniczej 

Moskwa - Paryż 
• MOSKWA, 2. 8. 

tyl!1 celu po~zu~1wano i an- wi pok o ·u KonferencJ· a 
gazowa.no agentow, których, e J • • 
po zaopatrzeniu w fał szywe genewska dowiodła 
dokumenty, brm1, aparaty ra· czytamy .m. in. w oświad­
diowe, pr~erzucano· do Cze- czeniu - że rokowania na 
choslowacji. temat spornych zagadnień 

Im dłużej przebywałem w . . 
Niemczech zachodnich im nuędzynarodowych, prawa· 
dłużej pozostawałem na' służ- dzone z uwzględnieniem 
ble wywiadu amerykańskie· wzajemnych interesów 
go, tym bardziej zmienlaly się, stron mogą dać wyniki 
moje poglądy. W Niemczech ' . , ~· .. _ 
zachodnich byłem . świadkiem rzec_zyw1s„ie przyczytlla)ą 
wyuzdanej propagandy wo· oe się do utrzymania ptoko­
jennej, rozpętanej i popiera- ju na całym świecie. 
nej przez Amerykanów. Różne 
związ.ki b. żołnierzy fronto· 
wycb, które powstają pod ży· 
czliwą opieką rządu, manite­
sial!yjne zjazdy i zebrania hit· 
ierowców wyda;ących własn.i 
dzienniki i czasopisma 
wszystko to ude1"Zająco przy. 
pom ina czasy hitlerow&kich 
Niemiec. 

* • • 

Miłujące pokój narody ca• 
lego świata przyji:ły z rado­
ścią nowe możliwości złago­
dzeni.a napięcia międzynarodo­
wego, jaki!! zarysowały się w 
wyniku konferencji gi;pew­
skiej, Dlatego też witają one 
niezwykle doniosłą notę rządu 
radzieckiego z 2~ lip~ br., 
wskazującą drogi pokojowcg'l 
rozwiązani.a spornych proble­
mów. 

Rząd węgierski wita propo­
zycję rządu radzieckiego I wy­
raża gotowość udziału w pro­
ponowanej konferencji. 

~t~S ROBOTNTCZT 

B,ezczelne Prowo~acje 
li SYN MANA 

Z depesz pra.!iowych, Jakle na.deszły 111 Seuln, wynika, :te 
reżim llisynmanowski, sfi1jący na, usługach okupacyjnych 
władz a~erykańsltich, dopuszcza się nowych brutalnych 
aktów na:ru.szenia postanowień rozeJmu koreańskie10. 

Prasa donosi. że Inspirowane przez lisynmanowskie wła­
dze i ich. amerykańskich protektorów bandy urządziły 
w Seulu, Pusanie i Kunsanle prowokacyjne demonstracje 
przeciwko organom komisji nadzorczej państw neutralnych, 
znajdujących się, zgodnie z ukła'dęmo rozejmie, na terenie 
Korei południowej, Demonstracjom tym towarzyszą obelży­
we wystąpilenia przeciwko przedstawicielom P<>lski i Cze­
chosłowacji w organach komisji nadwrczej państw neu-
tralnych. ' 

Indonezja 
mówi ,,NIE'' 
na propozycje USA 

Rzecznik ministerstwa spraw 
zagranicznych Indonezji sko­
mentował propozyc;e USA, aby 
Indonezja ponownie rozwa· 
żyła sprawę przys tąpienia do 
bloku montowanego przez 
USA w Azji poludniowo­
wschodniej. Rzecznik stwier­
dził, że Indonezja jest ' całko­
wicie zdecydowana nie brać 
żadnego udziału w tego ro­
dzaju bloku. 

W dniu 30 lipca szef policji..--------,-------------------
południowo-koreańskiej Jon 
Won Duk zażąda.I <>d przedsta­
wicieli Polski i Czcchoslowa· 
ej[ w grupach in~pekcyjnych, 
aby opuścili punkty, przez 
które przechodzą dostawy bro­
ni i amunicji dla wojsk ame­
J'ykańskich i Jisynmanowskich. 

Umowy o współzawodnictwie 

·Zatarg 
miądzy Nikaraguą 
a Costa Rica 

Napięcie w stosunkach mh:­
dzy Costa Rica a Nikaraguą, 
które dało się zauważyć już od 
czasu przewrotu !aszystow· 
skiego w Gwatemali, w ciągu 
ostatnich kilku dni wzrosło 
jeszcze bardziej. Stosunki dy­
plomatyczne między obu pań­
stwami zostały zerwane już w 
czerwcu br. 

W ko~ch politycznych A,me· 
ryki Sródkowej przypuszcza 
się, że zatarg ten ma na celu 
obalenie i;ządu prezydenta 
Figueresa w Costa Rica, po­
dobnie jak to uczyniono z rzą­
dem Arbenza w Gwatemali. 

O Dałlizy ciąg ze 8łr. I 
szerzyć bazę paszową poprzez 
terminowe dokonanie podory­
wek i zasianie poplonów na 
zaplanowanym areale ścier­
nisk zbóż kłosowych; podnie­
siemy wydajność łąk i pa­
stwisk grQmadzkich. przepro­
wadzając 1000 m bieżących ro­
wów odwadniających; 

6 do dn. 15 września br. za­
gospodarujemy wszystkie 

nieużytki i odłogi na terenie 
gromady; bętl~iemy się starać, 
aby w jak najkrótszym termi­
nie przeprowadzić jesienne sie­
wy i zakończyć je najpóźniej 
do dnia 25 września, 1954 r.; J zwiększymy hodowlę by-

dła i trzody chlewnej; 
zobowiązujemy się do dnia 
1 grudnia zwiększyć pogłowie 
bydła i nierogacizny o 15 proc. 
w stosunku do roku ubiegłe­
go. 

>My, chłopi gromady Zagó­
rze, zobowiązujemy się pod­
nieM poziom swojej wiedzy 
rolniczej PQprzez czytan ie bro­
szur i książek z dziedziny rol­
nictwa. 

1 Dział Oklejarni ;postana­
wia dać 4 tys. czólenek 

póUabrykatów do końca roku 
ponad plan; 

2 dział bideł tas-iemkowych 
da do końca roku dwa 

nowe bidła ponad plan, co da­
je wartość 36 tys. zł; 

3 dzia ł desek szarparko­
wych zaoszczędzi około 

100 m s drewna bukowego, 
wartości 40 tys. zł; 

4 dział czółenkarnt da do 
końca roku 6 tys. czółe­

nek ponad plan. 

* „ * 
Dnia 1 sierpnia do gromady 

Jacko;wice, gmina Zduny, pow. 
Łowicz, przybyli delegaci z 
ZPW im. W. Łukasit\skiego w 
Łodzi na uroczystość podpisa­
nia umowy o długofalowym 
współza\1odnictwie. Robotni­
cy, spółdzielcy I chłopi go­
spod.arujący indywidualnie ze­
brali się w świetlicy. O dorob­
ku spółdzielni produkcyjnej 
mówił Józef Król: 

Dnia 2 l>m. uruchomiono 
międzynarodową Unię lotniczą 
Mos'kwa - Paryż. Uroczystość 
otwarcia tej li.nil odbyła się na 
lotnisku we Wnukowie pod 
Mookwą, udekorowanym z tej 
okazji flagami ZSRR i Fran­
cji. Przy otllocie pierwszego 
samol<>tu obecni byli: szef 
Głównego Za0rządu Lotnictwa 
Cywilnego przy Radzie Mini­
strów ZSRR, marsrnlek lotnic­
twa S. Zaworonkow, charge 
d 'affaires Francji Le J:l,oy, 
personel ambasady francu­
skiej w Mm1kwie oraz przed-

Jak donosi d1.iennik ,,Neues 
Deutschland", zastępca szefa 
oddziału zachodnie-niemiec­
kiej organizacji szpiegowskiej 
Gehłena, Gerhard Kapahnke, 
który przeszedł na terytorium 
Niemieckiej Republiki Demo· 
kratycznej, przekazał wła­

dzom NRD s-iczegółowe dane 
o zbrodniczej działalności tej 
organizacji. 

Kapahnke oświadczył, fe 
Jednocześnie z działalnością 
s~pieg<>wską na terenie NRD, 
organizacja Gehlena prowa· 
dzi również na rozkaz wywie · 
du amerykańskiego akcję 
szpiegowską w Związku Ra­
dzieckim i krajach demokra­

Bej Tunisu przyjął 
propozycje francuskie 

Zobowiązania zostały przy­
jęte ptzez gromadę jedno­
głośnie. 

Przodownik pn,cy, 1tolarz 
Ja,n Pietrzykowski, który o-
4iit\ra 1 T7 proc. normy, ze 
wzruszeniem mówił: - Bra­
cia chłopi! Dziękuji: wam w 
Imieniu robotników za piękne 
wasze zobowląz;a,nla. Wezwa­
nie wuze przyjmujemy. 

- Nasza spółdzielnia pro­
dukcyjna „Zwycięstwo" ist­
nieje 4 lata. Przez ten okres z 
każdym rokiem zwiększaliśmy 
wydajność z ha, założyliśmy 
hodowlę zarodowego bydła, 
:zbudowaliśmy domy dla na­
szych członków, świetlicę l 
l:>oisko. 

Obecnie walceymy o wzrost 
produkcji rośllnnej i zwlerzę­
r.eJ, ch~emy wykona,ć zadania 
nakreślone przez li Zja,zd par­
li! I Il Plenum KC PZPR. 
Dlatego występujemy z nastę­
pują.cym zobowiązaniem: 

.; 11tawiciele prasy. cji ludowej . 

Jak donoszą dzienniki francuskie, bej Tunisu wydał orę­
dzie do narodu wzywając do przyjęcia propozycji francus­
kich w sprawie sto~unków między Francją a Tun!sei:n: Ró­
wnocie~n\e bej powierzył Taha1 Ben Ammarow1 m111Ję u­
tworzenia nQwego rządu. 

I my również podejmujemy 
zobowiązanie. 

1 sprzedamy ponad plan 
jeszczę w tym rÓku 40 

tys. litrów mleka; 

Komunikat MKPG ni. Łodzi 
2 dostawy mięsa wykon;l­

my w łOO proc„ do 20 li~ 
stopada br.: 

3 w celu podniesienia pro­
dukcji zwierzęcej zwięk­

szymy w br. wychów macior 
zarodowych do 10 sztuk; 

o Dalszy cią2 1 
ze str. 

trzema w :1urowce. Na niewy­
konah1e planu półrocznego 
przez Centralę Przemysłu Lu· 
dowego I Artystycznego wpły­
nęło n1~k1e wykonanie planu 
w pierwszym kwartale bieżą­
cego roku, mimo że plan w II 
kwartale wykonany został z 
nadwyżką w wysokości 6 proc. 

W I półroczu 1954 roku 
dla lepszego zaspokojenia po­
trzeb ludności wyprodukowano 
ponad pia n xnaczną lloś~ ar­
tyku tów, w tym m. In.: Qkryć 
chłopięcych, okryć dziewczę­
cych, od/.ieży ochronnej, fira­
nek, mebli tapicerskich, łóżek 
metalowych, \\'yropów szamo­
towych I elementów betono­
wych oraz wina. 

Mimo wykonania globalnej 
produlwji według wartości , te­
renowy przemysł drobny nie 
wykonał jednak w pelni planu 
asortnnenlowego I tak np.: 
Związek Spó!dzielpl Przemy• 
slowyrh I Rzemieślniczych 
od1.i eży dziecięcej do lat .5, 
pot1ctoch steelonowych, skar­
pet męskich, niektórych wy­
robów farmaceutycznych, a 
MieJ.kl Związek Spółdzielni 
Inwalidów - bielizny Qam­
skiej, bielizny .dziecięcej do 
lat 5, wyrol:)ów szczotkarskich. 

w' okresie sprawozdawczym 
terimowy przemysł drobny 
wprowadzil · do produkcji cały 
szereg nowych wzorów I no­
wych artykułów, dotychc1.as 
nie produkowanych przez dro­
bną wytwórcząść na terenie 
m. Łodzi, 'w tym rn. tn.: wy• 
żymaczki, lampy nocne w o­
prawie bakelitowej, wzm_ac­
niacze I mikrofony dynamicz­
ne do adapterów, zasuwy, o­
!iwiRrk!, śpiwory podwó.Jne 
flanelowe, rękawiczki siatko­
we letn ie. Poza tym ro1.poczę· 

to pt odukcję nowych odczyn­
ników chemicznych i wyrobów 
farmaceutycznych. Mimo dal­
szych osiągnięć na odcinku 
jakości produkcji, nie we 
wszystldch przedsiębiorstwach 
by la ona w pel ni za do wa łają­
ca, gdyż np. w spóldzlelni!lch 
„Naprzó~ " I „Przy jażń'', pod­
ległych Związkowi Branzo­
wemu Spólclzielni Wlók1enni­
czo - Odzieżowych, zanotowa­
no takty lłego wykonywania 
blellwy 1 udz1ety, a w spńl­
dzielni „Pracownik", podległe) 
Miejslłiemu Związkowi Inwa­
lidów, wyprodukowano wadli­
:wie partię pędzli. 

Na odcinku ,vyj<onanla pia• 
:nu kosztów wła~nych w okre· 
sie sprawozdawczym nastąpi­
ła 1)~wna poprawa w ~tosun· 

ku do roku ubiegłego. W nie­
których jednak branżach, jak 
np. w przemyśle -chemicznym 
nastąpiła nawet nieinaczna 
zwyżka. 

Sieć punktów usługowych 
wzrosła w 1 półroczu l:>ieżące­
go roku o dalsze 91 punktów, 
tak że łączna Ich liczba na 
koniec pierwszego półrocza 
wykazuje wzrost o 17 procent 
w porównaniu ze stanem na 
koniec ub. roku. I 

Wzrost ):en nastąpi!, m. In. 
przede wszystkim na Polesiu, 
Chojnach i Bałutach. 

II. ROLNIC'tWO 

Tegoroczna wiosenna akcja 
siewna i sadzenie ziemniak.ów 
przeprowadzone zostały w ter­
minie. W pierwszym półroczu 
1954 roku nastąpił dalszy 
rozwój warzywnictwa, czego 
~vyrazem jest zwiększenie po­
wierzchni upraw warzyw o 
36 proc. w porównaniu z l . 
półroczem 1953 r. 

Należy podkreślić dalszy 
wzrost na terenie miasta o­
gródków przydomowych I 
diialirnwych o okola 20 proc. 
w porównaniu z rokiem ub. 

III. INWESTYCJE 
TERENOWE 

I BUDOWNICTWO 

Nakłady na Inwestycje te­
renowe w roku 1954 wzrosły 
o 22 proc. w porównaniu z 
pierwszym półroczem 1953 ro­
ku, przy czym wzrost ten 
występował zwlas2.cza w za­
kresie urządzeń kulturalno­
socjalnych oraz w gospodarce 
komunalnej i mieszkaniowej. 

W wynjk u realizacji zadań 
p!anu inwes tycyjnego w pierw­
szym półroczu 1954. roku odda­
no do użytku szereg obiel< tów 
inwestycyjnych, a m. in. szpi­
tal położniczo - giriekolog1cz­
ny przy ulicy P rzyrodniczej, 
pawilon szpitalny przy ulicy 
Wólcza1\skiej, 4 pawilony szpi­
talne przy ulicy Kniaziewicza 
na RadogoSl:CZU, 2 żtobkJ przy 
ulicy Drużynowe j i Lwowskiej, 
2 przedszkola przy ulicy Za­
rzewskiej i Krawieckiej, 2 blo­
ki mieszkalne przy ulicy Hel­
skiej I 4 bloki mieszkalne w 
budownictwie ZOR o łącznej 
ilości 504 izb, 5.197 mb sie­
ci wodociągowe.i, 6.016 mb 
sieci kiinalizacyjnej i IO stu­
dzien publicznych na peryfe­
ryjnych punktach miasta, po­
zbawionych mieJskiej s1ec1 
wodociągowej. 

Niektóre Jednak Inwestycje 
zo,taly opóźnione w wykonaw­
stwie, Jak np. budynek miesz­
kalny pr1.y ulicy Nowotki 89 
z winy Mie.i~kiego Zarządu 
Przed~iębiorslw Remontowo­
Budow!Anych I R•ibót Spe­
cjaln, eh, Ró1, nie;; opóźnienie 

sporządzenia dokumentacji 
projektowo kosztorysowej 
przez Centralne Biuro Studiów 
l Projektów Drobnej Wytwór­
czości ,,Drobnoprojekt" w 
Warszawie spowodowało nie­
oddanie w przewidzianym ter­
minie do użytku w niektórych 
cegielniach urządzeń pomocni­
czych, jak suszarni I macza­
łek. Plan produkcji tereno­
wych przedsiębiorstw budow­
lano - montażowych w pierw­
szym półroczu 1954 roku zo­
stał przekroczony o 11 procent, 
przy czym najlepsze wy'niki 
osiągnęło Miejskie Przedsię­

biorstwo Robót Wodociągowo­
Kanalizacyjnych, wykonując 
plan w 117 proc. Globalna 
warto~ć robót przedsiębiorstw 
budowlano - montażowych w 
pierwszym ·półroczu wzrosła o 
14 procent w porównAniu z 
i:;ierwszym półroczem 1953 ro­
ku. Jakość i terminowość od­
dawania poszczególqych obie­
któw do użytku w dalszym 
ciągu jest jednak w wielu 
wypadkach jeszcze niezadowa­
lająca. 

IV. OBRÓT TOWAROWY 

Plan obrotu towarowego w 
pierwszym półroczu 1954 ro­
ku łącznie z żywieniem zbio­
rowym został wykonany w 
107 proc. W porównaoiu z I 
półroczem roku ubiegłego o­
broty handlu uspołecznionego 
wraz z żywieniem zbiorowym 
wzrosły w cenach porówny­
walnych o 22 proc. Stały I nie­
przerwany wzrost obrotów, bę­
dący przede wszystkim wyni­
kiem dwóch kolejnych z11iżek 
cen artykułów konsumpcyj­
nych, świadczy o dalszym 
podnoszeniu stopy zyciowej 
ludności pracującej. 

W I półroczu 1954 roku 
zwiększyły się Ilości sprzeda• 
wanych artykułów masowego 
spożycia w porównaniu z 
I półroczem 1953 roku. I 
tak: spożycie cukru wzrosło o 
f5 procent, mięsa i wętllin o 
21 procent, tłuszczów zwierzę­
cych o 10 procent, masła o 15 
procent, mleka o 35 procent, 
tkanin bawełnianych o 13 pro­
cent, obuwia skórzanego o 8 
procent, mydła do prania o 5 
procent. Na przestrzeni okresu 
od końca 1 półrocza 1953 rok4 
do końca pierwszego półrocza 
1954 roku przybyly ogółem 
163 punkiy sprzedaży deta­
licznej. Szczególnie rozwój sie­
ci występował na peryferiach 
miasta, i:dzle Jednak nadal 
brak jeszcze dostatecznej ilo­
ści punktów s"przedaży. 

V.GOSPODARKA 
KOMUNALNA 

I MIESZKANIOWA 
W pie1 wszej połowie 1954 r, 

nastąpił na terenie naszego 
miasta dalszy rozwój urzą­
dzeń komunalnych, wpływają· 
cych bezpośrednio na dalszą 
poprawę warunków bytowych 
I udności miasta. I tak zwtęi<­
szyta się o 236 ilość podłą· 
czeń wodociągowo - kanaliza­
cyjnych do nieruchomości mie­
szkalnych, 

Jednocześnie zużycie wody 
na potrzeby gospodarstw do­
mowych wzrosło w porówna­
niu z pierwszym półroczem 
1953 r. o 28 proc. · 

Na odcinku dróg w pierw­
szym półroczu 1954 roku roz­
poczęto roboty przy przebudo­
wie ulicy Zachodniej I Obroń­
ców Stalingradu, <>d ul. Gdań­
skiej do ul. Zakątnej, oraz u­
łożono twardą nawierzchnię 
na niektórych ulicach na pe­
ryferiach miasta, jak np. na 
ul. ul. Kosynierów Gdyńskich, 
Przyrodniczej i Jaskrowej. 
Ponadto w okresie sprawoz­
dawczym wyszlakowano głó­
wnie siłami społecznymi 80 u­
lic o ogólnej długości około 32 
km. Również przy pomocy sil 
społecznych na ulicach i w 
parkach naszego miasta zasa­
dwno w pierwszym półroczu 

br. okolo 13.600 drzew i krze· 
wów. 

Ilość w;remontowanych lzb 
w pierwszym półroczu 1954 r. 
zwiększyła się o 90 procent w 
stosunku do pierwszego pól· 
rocza' 1953 roku, 

VI. URZĄDZENIA 
KULTURALNE I SOCJALNE 

N~ odcinku szkolnictwa w 
roku 1954 ukończyło szkoły 
podstawowe na terenie m. Ło­
dzi blisko 5.000, a szkoły o­
gólnokształcące dla pracują­
cych przeszło 1.000 młodzieży. 
Jednocześnie blisko 1.000 ab­
solwentów uko11czy!o licea o­
gólnoksztalcące, otrzymując 
świadectwa dojrzałości. w· po­
równaniu z rokiem ub_iegłym 
wyniki nauczania były lepsze, 
gdyż zmniejszył się procent 
młodzieży niepromowanej do 
klas następnych, np. w szko­
ł ach licealnych o 5 procent, w 
szkołach po<lsta wowych I li­
cealnych dla pracujących rów­
nież o 5 pt'ocęnt. Liczba dzie­
ci w przeds?.ko!ach w porów· 
nantu z ubiegłym !'Okiem Wlro­

sła o 9 procent, pr1ede wszyst­
kim przez oddanie do użytku 
3 przedszkol i przy ul. ul. No· 
wotki, Zarzewskiej i Kra· 
wieckiej. 

W zakresie rozwoju czytel· 
nictwa liczba bibliotek pow­
szechnych zwiększyła stę o 
4 procent w porównaniu ze 
stanem i pierwszego półrocza 

ubiegłego roku, a liczba to­
mów w bibliotekach powszech­
nych wzrosła o 12 procent. 
Powstało 6 nowych punktów 
bibliotecznych w dzielnicach 
oddalonych od centrum (np. 
Teofilów, Janów, Zarzew). 
Liczba tomów w bibliotekach 
szkól podstawowych w po­
równaniu z okresem 1953 r. 
wzrosła o 27 proc, 

W zakresie służby zdrowia 
w porównaniu z odpowiednim 
okresem ubiegłego roku, I 
półrocze przyniosło dalszy, 
poważny wzrost opieki lekar­
skiej nad ludnością. W okre­
sie tym liczba łóżek szpital· 
nych wzrosła o IO procent 
grzez uruchomienie nowego 
szpitala im. dr Jordana oraz 
nowy9h pawilonów szpitala 
im. dr Pirogowa I ~zpitala 
im. dr Biegańskiego, w wyni­
ku czego nastąpił wzrost ilo­
ści lóżek położniczo - gineko­
logicznych, chirurgicznych i 
zakaźnych, · 

4 jeszcze w tym roku wy­
siejemy PQplony (rzepak, 

gorczyca) na obszarze 15 ha, 
skracając termin zasiewów o 
15 dni. 5 dostawy selekcyjnego 

zboża wykonamy do 20 
sierpnia br.; 

8 zwiększymy zasiew lu­
cerny o 6 ha; J powiększymy zapasy ki­
szonki z 45 na 60 ton; 8 wy~uduj.emy wzorową 
gnOJOwnJę, 

Następnie c:zlonek gromadz­
kiego zarządu ZSCh, ob. An· 
toni ICrółikowskl, odczytał zo· 
bowiązania. chłopów gospo­
darujących indywidua.In ie: 

- Chłop! gromady Jacko­
wlce, pragnąc swym czynem 
przyspieszyć wzrost dobroby­
tu ludzi pracy, zobowiązują 
się: 

1 do dnia 15 sierpnia do· 
konać podorywek na ob· 

szerze 150 ha i przygotować 
swoje pola pod zasiew zbóż o­
zimych; 

2 zasiać poplony na obsza-
W zakresle lecznictwa o- rze 25 ha do dnia 10 

twartego liczba poradni w sierpnia; 
przychodniach wszelkich ty-
pów wzrosła 0 5 proc. przez 3 wykonać calkowlcie obo-
uruchomienie nqwych pJacó- wiązkowe dostawy zboża 
wek, jak np.: przychodni orto· do dn. SO sierpnia br.; 
dontycznej przy ulicy P.róch- ' 4 pomóc przy melioracji 
nika 11, gabinetów dentystycz- pól pod uprawę buraka 
nych przy dzielnicowych od- cukrow~go i pracę tę &króci~ 
dzia~ach zdrowia Łódź - Pole- o 15 dni. 
sle, Łódź - Sródmieście, gabi-1 Z kole! <>dczytuje zobowią­
netu chirurgicznego przy Za- 1 zanie dyrektor ZPW im. !:..u­
kładach im. Barlickiego, ga- •

1 

kasil\skiego, Zygmunt Ho­
binetu fizykalnej terapii przy cbaus: 
Zaktadach im. J. Marchlew- 1 przędzalnia wyproduku-
skiego. Ogółem liczba godzin je ponad plan 45 tys. kg 
pracy lekarzy medycyny. I 17- przędzy [ osiągnie 90 proc. 
karzy dentystów w leczmdwie produkcji I gatunku; 
otwa rtym w porównaniu z I 2 tkalnia wyproduku;e ,po-
pólroczcm ub1egl~go r, wzro- nsd plan 64.800 m t'k~-
sła o 6 procent. nin oraz zmniejszy o 0,2 proc 

W zakresie opieki nad dlie- ilość braków; 
ckiem w pierwszym półroczu ' 3 farbiarnia zwiększy pro-
1954 roku uruchomiono trzy dukcjG o 150 tys. kg; 
nowe żłobki, w tym dwutygo- Oprócz tego załoga ZPW Im. 
dniowe przy ulicy Miliunowej Łukasińskiego zobowiązuje się : 
i Lwowskie.i oraz 1 dla dzieci 1 zwiększyć księgozbiór 
z otoczenia gruźlifzego przy b iblwteki gromadzkie j 0 
ulicy Drużynowej, w wyniku 50 tomów; 
czego liczba miejsc w porów­
naniu z pierwszym półroczem 
ub. roku ;wzrosła o IO proc, 

Podsumowując osiągnięte 
wyniki na odcinku zada1i te­
renowego plonu gospodarcze­
go m. ł.od1.I w p1erwsqm pół~ 
roczu 1954 rok1.1 należy 
stwicrdzic, te mimo 1stnie.111-

. rych Jeszcze braków, zwłasz­
cza nL ortcinlrn przemysłu te­
renowego I Inwestycji, wynilo 
te są poważnym wkł~dem w 
realizację rndań planu tercno­
wegQ m. Łodzi na la ta 1954-
1955 zgodnie 2 uchwałami Il 
Zjazdu Polskiej Zjedr1vczunej 
f drtii Robotnlczej, 

2 pomóc w zorganizowaniu 
LZS i rozegrać z nim ~a­

wody sportowe; 

3 raz na kwarta! wyświe­
tlić fi lm lub zorganilll-

wać imprezą artystyczną; 

4 udzielic pomocy pny 
remoncie maszyn ro!n.­
czych.; 

5 do dnia 5 sierpn i" 
dootarczyć apteczkę !)'Jd· 

ręczną; 

6 dział Gł Mech;inika 
ZPW Im Łukasi óskl egn 

zobow iąrni< się przetizkollć l 
kowala, 2 ślusa1 zy i l rym3· 
rza. 

11tf11 1j E1 lt1l 11f N 
' Oru~i dzień Xll A~ademickf ch Mistrn1tw Swiala 

Zapaśnicy Polscy zdelłyff 
5 brązowych medali 

Siatkarze zwyciężają Cmny 3: o · 
Turniej zapaśniczy w stylu 

wolnym zakończył się w kQn­
kurencji dn-1żynowej z.decydo­
wanym zwycięstwem il"epre­
zentantów ZSRR przed Wę· 
grami i Polską. Zapaśnicy 
Polscy odnieśli duży sukces 
zdobywając 5 brązowych me­
dal1t. Medale te zdobyli: Sznaj­
der, Gondz ik, Kuczyński, Ma· 
jew·icz i KaE!l)erczyk. 

• 
W siatkówce męskiej Pol­

s.ka wygrała po ciekawej 
gnr,. z Chinami 3 :O. Sia łikarze 
nasi żadem()n>trowali szereg 

1adhych zagrań, a na najlep­
Ezą notę zasłużyli w tym me­
czu Radomsok:i i Czerski. Sła­
biej nieco gra-ł Woluch. 

Pozostałe wyniki: ZSR.R -
Austria 3:0, Węgry - H<>lan­
dia 3:0. 

• ' I 

W dalszYlll cląill roz,grYWek 
:kos-zyikówki mężczyrm Butga· 
ria pclkonala Liban 103:63 
(51 :29), a Ekwador wygrał z 
Belgią w.<>. 

• • 
W drugim d.nfu t1,Imieoju 

siaU<óWki kobiet drutyna 
Polska spobkała się :z zes,po­
łem ZSRR,. Po bardzo ładnej 
grze zwyciężyły siatkarki ra· 
d~ ieck i e 3:1 (12:15, 15:6, 1~:9, 
15'4). W pier..vszym se<:ie Pul· 
ki grały niemal bezbłędnie, 
doskonałe zarówno w ata~. 

Wobec braku mle.l'l<la . 
wykaz nagród za trafne 
odgadnięcie wy.nlkOw 3 mię­
dzypaństwowych B'pot,kań pil. 
karskich Polski z Bułgarią 
podamy w Jutrzejszym nume· 
rze naszego pisma, Jak rów­
nież w dniu tym zamieścimy 
Jeszcze jeden ku.pon bl)•ska­
wlcznego konkursu sportowe· 
go. 

Kronika 
partyina 

DZIELNICA WIDZEW: z 
dniem l s ierpnia loka.I 
Kom 1·telu Dzteln!cowego 
przeniesiony zootał z ul. 
Ann\\ C~e,.....OTl«I 311 Il<> 
nowego budynku przy ul. 
Szpitalnej 5·7. Numery ti>· 
Jefonów pozootają bez ' 
z.mian . \ 

Uwaga, członkowie 
ZBoWiD 

oz r~. o godz. 18, w lokalu Za· 
rządu Grodzkiego, przy ulicy 
PIOLrkOIVSklej 49, odbędz ie s\~ 
m iesięczna narada aktywu 
ZBoWiD. 

TEATRY 
LETNI (P'ołrkow@ka 94) - godz. 

19 - „Imieniny pa.na dyrek­
tora". 

SATYRYKOW (Traugut.ta 1) -
godz. 19.15 - „Kslęt.„lczka 
Czard.'l.37.a·· . 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) -
godz. 19.i5 - „Wesoła wdOw· 
ka". 

OSROOEK PROPAGANDY SZTUKI 
(pal'k Slenkiew;cza) - Wybór 
prac z IV Ogólnopolskiej Wy· 
stawy Fotografiki, Wystawa 
czynna od godz. 10 do i'3 ,• od 
15 do 18, 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (park SlenkleWl• 

cza) - w gach, od 10 do i 7. 
SZTUKI (Włęcl<owsklego 36) -

w godz. od 9 do 15. 
ARCHEOLO.:i!CZNE I ETNOGRAF!· 

CZNE (pt. Wolności 14) - nie· 

jak i w Clbronie. Sz.cze&Qlnie 
wyróim.ily się Hajecówna i 
Zielniok. W nastliiP!lych trzech 
setach zaw<>dniczki nai;ze by· 
ły już slat>sze. Siat.kań<.[ ra • 
dzieckle przejęły i.nicjatYWę, 

której nle oddały do końC<I 
spotkania. W zwycięskim ze­
spole doskonale grały Oziero· 
wa i Saxe. 

Niezwykle r.aci~e były 
dwa następne spotkania, z 
których jedno przynios.Jo du­
ią niespodziankę w postaci 
zwycięstwa Chinek. z Węgier­
'kami 3 :2. W tym samym sto­
sunku Rumunki WYttrąły z 
CSR. W czwartym meczu Buł· 
gar:a pokonała Austrię 3:0. 

P<> dwóch dniach bez pora­
i:ek są tylko ZSRR i Rumu­
nia. 

Brązowy meda~ . 
Gryki 

i rekord Polski Jaś~ iewicza 
w pływaniu 

Drug\ dzień zawodów pły· 
wacki<lh o tytuł akadem.ic­
lticb mistrzów świata s.t.al 
znowu pod imakiem Z"\\'Ycię· 
s.tw reµrezeptantów W~er. 

Duży sukces odnloeła "asza 
młoda 'l'eprez.entantka Gcyka, 
która w flnale 200 m ·st. klas. 
zajęta trzecie m\ej6ce, zdoby­
wają<: brąwwy medal w au­
sie niewiele gors~ym oq re­
kordu Polski - 3.02,4. 

WySdką formą błysonąl rów· 
nież Jaśkiewicz. W finale 100 
m st. grzbiat. zajął on w bar­
dzo sillnej ~urencji C0War- · 
te mie.j!>ce bLjąc rekord Polski 
wy.nikiem 1.08,7. 

Subskrypcja dzieł 
E. Orzeszkowej 
„Dom Ks"ążk'" o.gl""za sub­

skrypcję na dzlela wybrane El'­
-..y ON..,,.zkoweJ. W skład 12-l<>­
mowego wydania, które u.każe 
•lę nakładem SpOl<iztelnJ W:fd. 
„Czyteln ik", wchodzą następują· 
ce pozy<:Je: „Marta", „Meir' Ezo· 
Cow cz", ,,Zygmunt Ław tc21" 1 
11Dzlurdzlow1e··. .NtzLny'·. ,,Nad 
N\emi1e1n'\ ,,Cham" oraz trzy 
tomy nowel. Cena kompletu wy· 
n08! l 10 zl. 

Zgloszenfa na 19"Ubskrypcję' 
przyjmują wazysbkle kstęga.r<n' e 

„Domu K•ta,tki" do dnia 15 
września br. Ze względu na 
ograniczony nakład dziel. sub· 
skrypcja mo:!e być zamlonlęta w 
term Lnle wcześniejszym. 

REKORD (Rzgowska 2) -' 
„Alarm" - godz. 18, 20. 

ROMA (Rz.gowsKa tl4) - „Kuz,. 
tanka" - godz. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Na ł.o.· 
skawym chlebie'" - eodz. 
18.30. 

$WIT (Bafuckl Rynek) - ,.Slub 
z prze.ukodam'" - Kodz. 18, 
w 

TA TRY (Slenkfe\Vlcza 401 - „OO. 
mek • kart'' - &odz. 16, 18. 
20 

WOLNOSC (Ppybyszewskle,110 16! 
.- „Amb!cJe młodości' -
'godz 16, 1 B, 20 

WŁOKNIAR:Z: (Pr<l<:hnlka )81 
„Dzlelo lca curlOw" - iodt. 
16.30 1a 30 wao 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Ble· 
lh\skl" - godz. 18, 20. 

DWORCOWE (!Jworzec K•~ isk•J -
„Przem iaov węgla· ·. ,.Czy wia­
cie że .. , ~-SL" - godz. is. 1 'l , 
18. 19 20 21 . 2~ 

ZOO - Program skladany CU· 
mów o zwierzętach . 

czynne z powodu remontu. ,-------------

KINA 
BAŁ TYK (Narutowicza _ 20) ·-

•. Zagubione dzieciństwo" 
godz .t6 . 18. 20.15. 

GOVNIA (Przejazd 2) - Program 
Pimów dokumentalnych I kul· 
turalno-oświat()wych. "CGT 
walczy" - gad"- 18, 19, 20. 
P1·ngram dla najmłodszych: 
.. Szkarłatny kwiatuszek" -
godz 16. 17, 

MUZA (Pah1an•cka 173) - „Cór­
ka putku" - g<Xlz. LB, 20. 

PIONIER (Francl.,,kańska 31) -
„Milcząca barykada" - godz. 
17 19. 

POLÓNIA (Piot rkowska 871 
,.Dz l~lnlca cudów" - aodz. 
16 18. 20. 

PRZEDWIOSI-: IE f7erom•k\ego 761 
„To•ca" - godz. 17.45, 20. 
MAJA (Klllńskl•go 178) - ,Ta· 
jem n !ca linii okręt.owej' 1 -
godz, 17, 19. · 

Dzisiejszej nocy dyżurują na· 
,=;tępuj f\Ce aptelcł: lll. Pabianicka 
56, P!otr kowsk.a 127. Prze)11zd 
59, Zielo~a 28, Wschodnia .54, L;· 
nH1n owsklego 37. Al. Kośc i uszki 
43. 

DYżURY SZPITALI 

Ch'rurą a: całą riobę dy•ur11.le 
Stpótal Im . N Badlckicgo, ul 
Kopcilis'<iego 22. 

Interna: calą dobę dyturu le 
Sz;>ltal Im. dr Jonschera. ul. 
Przędzalniana 75. 

Oyfur polofn :zo-ą'nekoloqlcz· 
ny: od !!Odz. 8 d<> 20 dyżuru I• 
Szpital Im dr Madurow!cza. ul 
l<rzemlen 'ecka 5. <>d godz 20 do 
8 r!vżuruje S1pltql 1m. Curie 
S :<lodnw~k l ej, ul. Curie.Sluodow 
sk•ei 15. 

WTOREK, 3 SIERPNIA 19S4 R, 
FA'A 367 m 

WlADOM0$CI: 7.50, . 12.04, 
14.00, 18.IS, 21.30, 23.SS, 

7.40 Początek audycji. 7 . 4~ 
Program dnia. 7.48 - JO.OO 
Transmisja pro~ramu l. 10.02 
Przerwa. 13.!0 Przegląd prasy 
stołecznej . i3. l5 Koncert ork;e. 
stry rozgtośnt wrocławskiej PR 
pod dyr. J. Zabłockiego. 14.JO 
Muzyka klasyczna. 15.00 Kores­
pondencja z zagranicy. 15.15 p;ę. 
śni Z. Stojewsklego. l.'.1.30 Molo. 
die do ta1lca. 16.BO Koncert po· 
poluctn;owy. 17 .OO Dla dzieci -
s!Uobowtsko ~ pt. „KacpereK", 
l 7.30. Na warszawsk•eJ 'fali (Iyl· 
ko na fali 367 m). l~.00 Ze spor. 
tu (tylko nK faJ1 307 m). JB.05 
Piosenki (tylko "" fal! 367 m). 
18,20 Gra or~!estra rozglośn · 
by t!go•~leJ PR. l 9.00 Muzyka l 
al<t11alnośct. 19.2,'\ „Bajki obraź· 
l!we" ł., t.a11i11a, przekład J. 
Ptotl,l<lej ig 45 „Kompozytor ly· 
godn ta" -- Ve•'<i - a>Jdyc .a 
ślowno. muzvczna . 20.30 Aktual · 
nv reporta!. c:l żwtękowy. 20.45 
T0atr młodego -łuchacza 21.45 
W.adomMrl spor·~•l8 2l.50 Mu­
zyka 11111ecz1 oa. 22.20 „La•" -
odcinek pow\e~c1 H Bugus?.eW• 
sk lej 1. J Ko1·nack•ego. 22.40 Ka. 
meraln• mu zyka polsl<a 2'3.10 
!Vluzvkq ro zrywkowa - „w lei· 
n il\ noc!<. · 

Straż Potarn;> - B 
Poqotowie R;>tunkowe - 25•·44 
Miejska Komenda MO - 253·80 
M ejsld (lśroclsk tnformacj1 -
1 S\l-1$, 
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GLOS ROBOTNICZY STR S 

I ' 

Rola inżynierów i techników 
w walce o potanienie produkcji 

Cenna inicjatywa 

W kopalniach, hutach ł fa· 
brykach, we wszys.tkich 

Hltładach produkcyjnych to· 
c:z.y się walka 0 u·rzeczywi!Jt­
nienie uchwał II Zjazdu par­
tii, o podniesienie 1>topy ży­
ciowej mas pracujących 
miast f wsi_ JOO,Uym z bar· 
dzo ważnych czynników wa­
runkuiący<:h urzeczywistnie­
nie tege> zad:nla jest obniże· 
nie ikosztów własnych 'Pl'O· 
dukcjl w cąlej gospodarce 
narr-Odowej, a szczególnie w 
przemyśle. 

· tni. Felicjan Gabryełewicz nic.mego.: jak najprędzej wy­
zwolić miliooowe wartości 
uwięzione w nie zrealizowa­
nych. wnlosk~ch rado11aliza­
tors~lch0 i w rezult tcle prze-

K--le-r-, -B-h-iria Or&:A!llzacy ,.no-:-T echno-log1cznego -lnst.--O-r-&-~-1 .... -
Przem. M.:i.„ynowego, 

d1i~ii:ciokroinie więks:zą 'ł.-y­
<lajnosć. 

DBOOI WZROSTU 
W'fDAJNOSCI PRAOY 

własne o 18 proc. w ~rów­
naniu z ubiegłym rokiem. 
Potężną dżwignlą wzrofitU 

wydajności pracy jest socja· 
llstyczne wsipól~wodnictwo, 
rozwijanie twór<:zej inicjaty­
V..'Y mas. Pomoc i opieka per· 

. kaz!lć je ojczyźnie, całemu 
narodowi. 

ZBLIZYC SJll; 
DO ZAGADNIER 

EKONOl\IJCZNYCH 

sonelu lneynieryjno-te:hnlcz- Wiele błędów popełnlanyrh 
nego jest tu 1lG prostu nie- puez na·~ze zakłady w d?.le­
ibędna. Dzięki swojej znajo- dzinie walki o potanienie 
'iności procesu produkcyjnego 

,__ · produkcji wynika z falctu, że 
Inżynier lub te<hu1lk moze inżyniocowle i technicv nde 
pomóc robotnlkom w pode) • 
mowąniu zobowiązań, w!ijH- za~tanawiają się nl!d ekono-

. mlcmo-finansowymi wynika· 
zując główne trudno~cl, ktore mi swojej pracy. Nie zasłana-
~:~~y b~~pó~~:~~~i~iw:. ' wiają. się, c~ ich przeds~-

Barwne, p,iękne reproduk­
cje najwybitniejszych dzid 
malarstwa europejskiego, sze­
reg oryginalnych prac mala­
rzy polskich, liczne reproduk­
cje sztuki antycznej, cenne 
frm1cuskie sztychy i wa~Qny.„ 
w witrynach sklepów przy uli­
cach Łodzi. 

W związ:ku z t,vm powdne 
obowiązki spadają na lnży· 
nierów i techników, kłórych 
określamy mianem oflcerów 
naszego socj alistycznego prze­
mysłu. Cala ich działalność 
koncentruje się wokÓł przy­
gotowania, wykonanla, obstu· 
gi i kootrol i procesu produk· 
cyJnego oniz wo-kól organi­
zawania · 1 kierowania p•o· 
dukcią. 

To, co prunaga w rnz.wlia­
niu wydajności pracy w opar­
em o jak n11Jsz~rsze stosowa· 
nie przodującej technl.k;i, 
)'i"zodujących form P."llcy, te 
odpowiednie usprawnienie 
organizacji produkcji, któr<ej 
celem j&.~t zmniejszenie ~osz· 
tów własnych ra1dodu. vr du· 
zeJ mjerze właśnie od lnż.v· 
nierów I techników, przy 
pełnym wspó~dziale calej 
załogi, zależy opracowanie 
planu przed~ięwzlęć organiza­
cyjno-techn lcmych dla cale­
g0 przedsiębiorstwa, każdego 
wydziału, każdej brygady, 

_.....,_ · · wykorzystane wz1ęcta techmcme będą op -
w»r.azuiąc me calne w skali zakładu, Słabe 
rezerwy produkcyjne, orga- . t le ze &trony 

Od kilku dni mieszkafl.:y 
naszego miasta gromadzą s i ę 
przed · wielkimi wvstawami 
s\;:lepowymi przy ul. Piotrkow­
sk iej (na odcinku od ulicy 
Monius.zki do RooseveHal z.a­
m:enk>nymi obecni.I w pięk­
ną, qostępną dla wszystki~h -
galer i ę obrazów. Prawie przy 
każdej wy~tawi:e Uoczą s i ~ 
grupki ciekawych, młodsi i 
starni, kobiety i dzieci. Nie 
ma chyba przechodnia, który 
by n ;e Z"-trzymar eię <'hociaż 
na chwilę przed reproduk­
cją sławnej „Mony Lizy" Leo­
narda da Vinci c~y {>rzed 
olbrzymli;n płótnem Rubensa, 
przedstawiającym „Pojmąnie 
Samsona". 

NA ZDJĘCIU: „W pracowni alcllemika" Matejki. 

Jednym z bardzo istotnych 
e'lementów wzrostu wydajno· 
śd pracy jest maksymalne 
wykorzystan~e przodujących 
doświadczeń i postępu tech· 
nicznego. Ale zarówno przo­
dujące doświadc,eni3, j 3k i 
postęp techn lcmy dają kon· 
kretne wyn iki gospodarcze, 
gdy zostają rzeczywiście 
wprowadzone w życie, gdy 
stają się c.;idzienną formą 
pracy. Tynwasem zbyt czę· 
s:to sprowadzamy postęp 
techniczny do „nowbkar· 
stwa", zadow;-lamY $ię WY· 
łącz:n i e udanym eksperymen· 
tern ! na tym ko11czymy. 
Przykładowo wymienić tu 
można, ie w wielu przedslę­
blorst>wach pirzemysłowych 
nie upowszechnia się metody 
wysokowydajnej obróbki 
Skrawania. 

Dotychc7.asovn praktyka w 
wielu zakładach wskazuje na 
to, że pnyczyną tego jest 
między innymi srab.a aktyw­
ność właśni e inżynierów J 
techników, którzy 7.apQmina­
ją o trzech - niE'rozerwaląie 
ze sobą związanych - eta­
pach wprowadzenia. postępu 
technicznego: poznanie, opa­
nowanie i wdrożenie. Właś­
nie dopiąro „wdrożenie", a 
więc upcwszechnienle stnso· 
wanla d ~ nej metody wśród 
załogi, przynosi konkretne 
wyniki gospodarc7.e, pozwa-
1.a obniżyć koszty własne 
produkcji. I tak na przykład 
upowszęclm fona i stosowana 
w Zakładach im. Swierczew­
l!kiego nowa technologia wal· 
ccwc!nla gwintowników daje 

Dla rozwiązania poszcz:· 
11ólnych problemów. arg.am­
zaoji produkcji wkazane jest 
tworzenie brygad robotni-
czo - inżynierskich. Wyższą 
formą organ !zacyjrieJ współ­
pracy, celem rozwiązania 
s~czególnie trudnych problc­
'mów, mogą być międzyzakła· 
dowe ·ygad,v robotniczQ­
lnżynlerskle, tworzone przY 
udzlaJe naukowców, pracow­
ników instytutów lub wyż· 
szych uezeln I. 

Ale przecież na tym nie ko­
niec. Dobro zorganizowania 
pracy produkcyjnej wymaga 
likwidacji szkodliwego zja­
wiska przekraczanb planu 
zatrudnienia i godzin nadlicz­
bowych, co ma swę tródło w 
niskim stanie dyscypliny 
pracy, w niewykorzystaniu 
czasu 1~ncy, w <:zęs\ych prze­
stojach, a zwlaszcza w J>rak· 
tyce wyrównywania gb'dzi­
nami nadliczbowymi oplesza­
łości, braku rytmiczności w 
po17n:ednich okresąch p-roduk­
cyinych. 

To inżynierowie \ techn'.cy 
powinni przede wsz1,st1dm 
walczyć o pełne produkcyjne 
wykorzyst:vwanie ustawowe­
go czasu pracy, likwidować 
przestoję awaryjne, uspraw­
niać grepodarkę remontow<\t 
zapewnic rytmicmość pro­
du·kcji na przestrzeni całego 
miesiąca. 
Przykł!dem, jak poważne 

w)"1ikl gospod;1rcz.e przynosi 
usprawnienie organiz;i.cji pro· 
dukcji mogą być Pai1stwowe 
Zakłady Optyczne, gdzie w I 
kwartale br. obniżono koszty 

Każdy maszynista 
musi oszczędzać węgiel 

Węgiel jest Mszym naj. 
większym bogactwem narodo­
wym. Polscy górnicy wydoby­
wają go coraz więcej. Duże 
l!oścj węgla zużywają nasze 
koleje, Wiele lat pracuję na 
parnwozie. l\ILarń też dużo do­
świadczeń i spostrzeżeń, któ­
rym i chciatbym się podzielić. 
Będę mówił o o..;zcz~nym 
spalaniu węgla. 

W czerwcu br. z obsadą pa. 
rowoz11, mat;zynistą Piotrem 
Ciepiołkowsk;m oraz pomocni~ 
kami - Zygmuntem Zagóro­
wiczem i Ignacym Morawskim 
- na 150 ton węgla zużyliś­
my 41 ton mulu węglowego, 

reszta to również wę1:ie\ dro­
bny, niskogatunkowy. W u­
biegłym m l eaiącu.. zaoszczE:dzl. 
llśmy 89 ton węgla. 
Chciałbym zaznaczyć, że 

spalając wę~1<:!l gmszych ga. 
tunków, muł węglowy, gro­
szek. „pospółkę" nie zdarzyło 
ml s ię nigdy, by w parowozie 
za brak Jo pary . Poza tym uzys­
kuję niski rozchód węgla na 

Rado, 
czy ci niiwsłyd? 

1Th~."~-~..f:.- -
Rado zakładowa, tyś zawl· 

niła, że cl wyciec~kowicze 
mąją takie J)O$ępne miny. Nie 
zawiadomiłaś bowiem załogi 
ZPB im. Okrzei o odwołan i u 
Wyci eczki, a prawie wszyscy 
jej 1,\czestnicy stawili się na 
podwórku fa brycznym, ocze­
kując c;ebie. Ale tyś slę 
nie zjawU<J..„ 

Jak cl nie wstyd, rado za­
kladow:i, ie przez twoją lek­
komyślno~ć nie skorzystali z 
wypoczynku n.a świeżym po­
wietrzu pracownlcy zakładu? 

. JANINA Kill'rlPA 
,l'ELi\GIA, OLENDE.l\l;;Z~1' l 

ko1·eapondenc1 

I.OOO brutto tonokilometr&w, 
(spalam 31 kg węgla, podczas 
gdy norma wynosi 4~ kg). 

W ),).racy swojej 6tosuję 
fnetody maszyQistów radziec­
kich: Ł'.lnina, Papowina, db.ęm 
o należyty spoot>b opalania, 
ekonomiczne wykorzystanie 
pary, el-an techniczny paro. 
wozu i o czystość kotła sto­
sując racjo11<1Jne dawkowanie 
Sodafosu podczas pobiera­
l'lia wody ! &ystematyczne od­
m11lanle, dzięki czemu prze­
jeżdżam 150 tys. km bez 
czyszczenia kotła. 

Na podstawie własnych do­
świadczeń doszedłem do 
wnlosk,u, że niesłuszne są po­
glądy mektórych druiyn pa­
rowozowych, ja·koby &praw­
ność prow~dzonych pociągów 
była uz;i.leżnion.ą od wysoko­
gatunkowego węgla . 

Kazda drużyna parOWO'ZU, 
który opalany jest gornym 
gatunki~m węgla, musi z wi~­
kszą uwagą I we właściwy 
sposób obsługiwać parowóz i 
dokładnie znać zasady spal.;i­
nia. Wów<'zas mozna os7.crę­
dzać węgiel oraz prowadzić 
parowozy zgo(inie z ' rozkła­
dem jazdy, 

Obok n.aszej uilogt prowa­
dzącej parowóz PT~47 ni' 29 
jest wiele innych, któ~e rów­
nież mają znaczne oslągnię­
c'.a w oszczędl<lmu węgla. są 
to m. in. załogi parowozu 
PT-47 nr 7 (star3zy m3S'zy­
nista Kazimierz Bartosik) i 
parowwu PT-47 nr 1 (s\ar­
szy maszynista Tadeusz An­
wail~r). 

Nasza pamwozownia przy 
Łodzi • K.<ili;ikiej może się 
wykazać coraz lepszymi osią. 
gnięciami w oszczędnym zu­
żywan:u w~gla. Stosując no­
we metody pracy w miesiącu 
czerwcu br. zaoszczędziliśmy 
węgla nd sumę io2 tys. zł. 

Coraz szersze zutywanie 
gorszych gatunków węgla 
mulu węglowego przez 
wszystk le załogi parowozów, 
racjonalne gospodarowanie 
parą, troska o należytą kon­
serwację przyniosą nam Jesz­
cze więk~ze oszczędncści wę­
gla. Wówczas też będziemy w 
stanie obnlż;vć wydatnie kosz­
ty własne, Walka o wykona­
nie tego zadania jest obowląz-
1"iem każdego maszynisty. 
każdej drużyny parowozowej. 

BOLESŁAW WOJTOWICZ 
starszv ma.szynt.st..a 

par~w("l7.0wnt 
Łódź • Kaliska 

. . oc techniczną dla zain eresowan 
ni~u~ą~~m.t personelu inżynieryjno-tech- natów, oryginałów lub świet~ 

nych reprodukcji. 
reprezentowana jest prawie 
wyłącznie {>rzez 01·yginały -
Szwedkowskiego „Hold pru­
ski", Masłowskiego - ,.Spra­
wa gr;miczna", Fabiąńskiego 

ro o,n ow 1 P· !licznego wynika częściowo z Zorganizow11nle wystawy 
PRZECIW NAO~fiERNF.MlJ 
ZUŻYCIU MATEll.lAt.OW 

I BRAKOROBSTWU 

WpJyw na podnoszenie wy­
dajności nie w~cr,erpuJ.e roli 
inżynierów i technikow w 
walce o potanienie produkcj~. 
Powa:be zadanie mają oni 
do •Pełnienia w tępieniu 
marnotrawstwa. w organizo­
w -<11i11 i krzewlsnlti oazc7ęd­
ności materiałów i surow­
fÓW. W wielu fabr:v•kach. bo­
w iern gospodarka m.ater;rnłn_­
wa WYgląda źle. Co więcej, 
w;ilką 0 obni:ik<: \{osztów ma­
ter l,łowych nie stoi w cen­
trum uwa~ kierownictwa 1.a­
kładów. ;ino 1.a podohnv stan 
rz~zy ponosi odpowledzial­
ność? Za-0p11trze11lowc,v. ma­
gazynierzy? Ow~zem. Jednak 
personel in?:yn\eryjn<J-:ech­
n;czny również n!e spełnia tu 
swego z~dania. albowiem ma 
on możnoilć wpł_vwania na 
oszc21ędność w całym cy'klu 
przygotowania i wykonywa­
nia produk;cjl. 

Oszcz.ędnoścl materla\owe 
powinny ro-z.:począć się u kon· 
struilctora, a pogłębiO'lle być 
mus7.ą przez technolog>. Ko­
nieczne j~t. 'ażeby konstruk­
tor okazywał dużą troskę o 
odpowiedni wybór kon~truk­
cjl, aby redwkował nadmier­
ne za'pas.y wytrzymałościowe, 
stosował rnateri..<iłY zastępcze 
w zamh1n gatunków deficyto­
\\IYCh. Technolodzy z,aś po­
wlnn l preygotewać wla§~iwą 
dok1.1mentację materialową, 
opraeowl!ć progresywne. tech· 
niczne normy zużycia mate­
riałów f czuwać nad Ich prze­
strzegtniem. 

Samo zużycie matPr!ąl&w 
odbywa się wreszcie w wy· 
dz1alach produkcyjnych, gdzie 
personel inżynieryjno·te.ch­
niczny ma równ leż decydu­
jący wpływ na materiało­
chłonno.§ć wyrobów. I właś· 
nie tu może on codziennie 
prowadzić walkę o oszczę:i­
p.ość, a wlE:C obnlżać kQ6'ZtY 
wlasne produk.cit, sprawdz;i­
jąc, }ak S'tosowane są materia­
ły i surowce, doając bezpo­
~rednio przy warszta$1e o 
~mniejs?enie br2ków I od­
padków, o 'l.!nnie.iszenle na 
jednostkę produkcji zużycia 
paliwa, energii, materiałów 
pomoonlczych i narzędzi. 
Poważne czynniki, które 

\\rplyw.aJą zaró·wno na wzrost 
wydajności pracy, jak i na 
wzmożenie O&Zcz~noścl ma· 
terialów. to przede wsz~·st­
k im likwidacja pla;:l brako­
róbstwa, nieu.•tanna troska o 
wysoką Jakość wyrobów. 

W Jaki RPOSób perscmel In· 
i.ynlery jno-tecłtnic~ny i;ioże 
się przyczynić do usµniiicie 
brakQró"Pi;t wa, do wzrostµ ja­
kości produkcji? Poprzez za· 
ostrzenie koritroli tl'<lhn!c•nr.J, 
ści~ego 'J)rzes-tr•eitanla tech­
nicznych warµnków odbioru. 
nieusta.nną pomoc robotni­
kom w (!ok;ształcanlu. uczest· 
niczenb w prowedzenlti róż­
nych kursów, "!)Opulary~.owa­
nie urzod1.1)1\cych· inlcl3ty\~'· 
np, Inicjatywy Sa·Ja: „J!l me 
wy-gustczę braku". 

O POl\IOC 
DLĄ RACJONALIZĄTOROW 

Secze!!ólnle wiele mają do 
zroblania lnżvnirrowle I tęch• 
nicy w rozwijaniu i umacnia• 
niu ruchu racjenalizatorstw3 
i wy{lalaz~zoool który jest 
dźwignią zarówno wirostu 
wydajności, jak i os~cz~na­
śc\ materlalnwych, Któż, jęśli 
nie oni mają się opiel>ow<i~ 
racjon' li:atoram1, pomegać 
Im w technicznym opracowa­
niu ich pomy~lów, bui!z'ć inl­

·cjatywę i twór:zą myśl ro­
botnlkÓ<W tworząc zespołowe 
bqrgady rącjona\izatorskie, 
organizując współpracę mię­
dzy pracownikami naukl a 
przodującymi robotnikami za­
kładu. Jest rzeczą konieczną. 
a:l!ebv inżynierowie i lechn.icy 
zmobilizowali eię do spraw­
ne'1o rozpatrywania I realiz-i­
wrnla wniosków racjona!iza­
tors-klch. 

W skali np. całego przemy­
siu maszynowego w pierw­
a7.ym !~waTtale br. zgło3zono 
20.273 wniooki. z~eal lzowano 
zaś tylko Q.118. Ilość projek­
tów, któr~ czekają na swój 
„udział w życiu", wynosi w 
sumie 22.23~. Takich przy­
kł ~dów jeS't więcej. Z nich 
plynie wyraźn.y nakaz dl.i 
oers onelu inżYnleryino-te.:h-

braków w Jego teoretycznym 
pl"Zygotowa<11iu w zakresie 
ekonomii. 

'TymC'Zasern kon~retnie, na 
c~~ień, mo-tna kierować 
walką o obniżenie koszt.ów 
własnych tylko wtedy, jeśli 
się zna ź(ódła wy;okich kos7.· 
tf\w -produkcji, wie i;ię gdzie 
kosny są najwyżSoZe i ziia sic: 
środki, za pomoc~ których 
mol;na je opniiyć. Dlate~o 
konieczne je-•t pogłębienie 
przez inżynierów j · techni­
ków r.ro-blnnatyki ekono· 
111kznej, znalezienie wsoólne­
go języka 7. ek,momisłaml, 
7.0 U.teresowan;e .się sprawą 

zawdzięczamy reali~cji zobo­
wiązania podjętego z okazji 
dziesięciolecia Polski Ludo­
wej przez praco:wników łódz-

. kiego Muzeum Sztuki. 

Prągnąc udostępnić miesz­
kańcom naszego miasta zaJ>')­
manie się z najcenn iejszymi 
dziełami sztuki, z dzielawl 
artystów reprezentujących 
najwyższą klasę malarstw,., 
europejsk·iego, zgromadzono 
w 29 witrynach oko)o 100 cen­
nych i wartościowych ekspo-

Organizatorzy wystawy µra­
gnęli pokazać w niej etiuiy 
ro.zwoju malarstwa, od sztuki 
an tycz.n ej poprzez średnio­
Wie<:ze, Odrodzenie, malar­
stwo barokowe, malarstwo 
niderlandzkie i XVIII-wiecz­
ną ~ztukę francuską aż do 
wieku XIX. Obok dosko1'3-
lych reprod1.1kcji mistrzów 
włosk1ego Odrodzeni11 znaląz­
ly się tu i kupie obrazów Ru­
bensa, Van Dyck{I, Rembra11d­
ta. 

„Pogrzeb strajkującego". 
Najcenniejszym z eksponatów 
jest słynny obraz Matejki -
·„W pra<:owni alchemik3'' 
(„Sędziwój"). Na wystawie 
znajdują się także dwa płót­
na wspólczes.nych malarzy 
pols\tich: Głowackiego 
„Dzierżyński w pochodzie" i 
Mackiewicz11 „Kominy dy­
mią"'. 

Na wystąwie sztuka oolska Oglądąmy tu również eks· 
ponaty sztl.\kl chińskiej z o­
kresu Chin feudalnych i Chin 
Ll,\dowych (wspaniale współ­
czesne drzeworyty chińskie, 
jedwabie, parawanik). 

k~7-tal'tr>wania lrns•tów i 
wska:imików· ekc>nomicmo-
finansowych, w~rółdzialanie 
pri;y <>Pracowaniu. tych 
w;:okaźn lków. 
Tocząca si~ w całym kr0 iu 

walka o zwvcieskie worowa­
dzenie \V życie uchwal II 
Zjazdu PZPR. wYsitlri ludzi 
pracy l'ITlierzające do :macz­
nego zwiększeni~ produkcji, 
dQ zmn!ejszeni;l kos11tów wl-S· 
nych l w rezultacie do pod­
n\ei;ipnla stopy życlow~J sp'1· 
łecZEń&twa - wyrnagaJa p('ł­
nei mobil!iacli cRłe.i ~on• 
inżynieryjno-technlczel. Na· 
~i inżro lerowie i tf'Chnicv n ir­
Je<lQokrotnl~ ookarali w clą­
l(u d1\esięciolecb Pol~ki Lu­
dowej, że potrafi11 kierowa~ 
pr<lQukcją, potr"lfią łamać 
prr,eszkoclv, USUW!IĆ tru<lno­
ści, potr.pfią zwycit>7.ać. Toteż 
nie pQWi1lni zawleść z;iufJlnia 
nnol1u w wlllce o obniżkę 
kosztów wlasnych. \<tóra WY· 
rnaga uporu, · ~:vstęmatyc?.no­
§ci i pla11owoś~i. Rozumlęją 
bowiem. że wykonując $-loją­
ce prz.ed nimi zadania pr7.Y· 
b1iżaja poprawę bytu ludl'.l 
pncy, przvczyn\ają !ie d? 
jesz.(:ie pełniejszego rozkwi· 
tu nąszej umiłowanej ojczyz-
ny. NA ZDJĘCIU: • .Kwlar.iarka" Murilla. 

• • • 
Ta niezmiem:ę interesującą 

i ciekawa wystawa zorgąnizo­
wana w centrum miasta w 
wit!'ynach sklepowych jednej 
z najr11ch!iwsi;ych ulic Łodzi 
- ta nowa i cenna form.a :po­
pularyzacii na.iw,vbitniejszych 
diiel sztuki wśród spoleczeń­
stwa. 

Po ra.z pierwszy w dzie­
jach naszego miasta wystą­
piono z teg9 rodzaju pomy­
słem - opuszczono ciche, spo­
kojne sale muzeum, a ruszo­
no w tert i, naprzeciw z\vyk­
łego odbiorcy. 

Ruszono naprzeciw człowie­
ka, któreio smak arty~tyczny 
kształtowa! się dotychczas 
jeszcze bardzo często m1 
mdłych, cukierkowatych oleo­
drukach, na różnych pamiąt­
kach z odp.ustu czy jarmarku, 
potwornych gipsowych fi!(ur­
kach, p\eskąch I kotach. Wy­
ruszono naprzeoiw człowieka, 
który (a ta\{i~h. przyznajmy 
szczerze, jest bardzo wielu), 
nie przestąpił jeszcze progów 

Korespondent- bojownik . . 

o wykonanie plonu 

Tow, Sawicka prz11gotowuje do gazetJJ nowq kore$pondencję. 

Nan kores'POndent , tow. Zenobia Sa­
wicka, nie t~·lko pisze do gal.ety, ale jest 
również częstym gościem w reda!1cJi 
„Głosu Robotntczeg,o", 

Gd)! zadźwięczy d"wonek telefonu w 
dziale korespondentów, często slyszymy 
znany głos tow. Sawickiej, która radt.i 
się red1>kCJł, wzi;lędn1e prosi o pomoc. 

Z załog·ą ZPB 1m, Ąrmii Ludowei tow. 
Sawicka je!SI bardzo twlązana, Interesują 
ją bQląc~lli ludzi pracy w takład:lie. 
Nie przejdzie obojętn i e obok naJmniej. 
szei kr;i.yw!ly I robi wszystko t.ak jak 
uny partia, aby 7.lo zlikwidować. Jej 
krytyczne korespon<1encje pi11ane do na­
s?.ej gazety oraz do gazetki zakładowej 
pn.ynoszą zawsze pożądany ~kulek. ' 

Ot, c-hocla:i.by wspomnieć o jednej 1. 
ostatnich korespondencji, w której tow. 
Sawlcl<a pisitlo o medociągnlęciu~h BHP 
w farbiarni. Robotnicy narzekalt tam 
na brąk okularów ochronnych, obuwia 
drewnianego I naczyń. U~karża!l się 
również n11 słabe aśwletlome. Po uka­
zaniu się korespondencji w gazecie -
braki zostały usunięte, a tow. Sawicka 
zyskała sobie wdzięczność załogi far­
biarni. 
Niezwykłym uznaniem cle~zy się tow. 

Sawicka wśród robotników I robotnic 
pakami - za słuszne krytykowan ie 
w swych kores.oondencjach ludu nie-

właściwie odnoszących się do zalogL 
Zrei;zlą sami skrytykowani przyznaJą 
na1częsciej słuszność naszemu kore­
sponi:lentowi. 

Likwidowanie różnych bolączek przez 
tow. Sawicką zdobyło Jił.i w$róq tałogi 
dużą popularność t symp;,t1ę. Robotni­
cy lnforrnują Ją o wszystkim, gdyz .ifil­
Ją jej, bo wiedzą, ze słowem albo 
pl6re111 potrafi talatw1l? k;iżdą sprawę. 
Mówią 1ei o sprnwacti hamujących pro­
dukc ję. np. o braku wątku czy osnów, 
mówią o sprawacn bytowych, o dużej 
koleice Prty kawie z powodu braku 
lejka, o dziU1awym dachu, gdlie Woda 
lecl na mas.ty·ny, o tańszych duklan­
kach do droższej kiclba~y, o mleku. któ­
re się iwurzylo, o dozorcy z~miataią­
cym podwórie podczas wrtadowywa­
nia bu,lek dla OZR itd„ Itp. 

Gdyby o tych wszystkich sprawach 
korespondent chciał pisać, musiałby 
opracować dziennie kilka koresponden­
cji. Ogromną zaletą tow. Sawickiej 
jest to, że nie tylko pisze, ale jak przy­
sta !o na kore.;pondent.a - przede wszy. 
stkim Interweniuje na miejscu. Gdy 
tkaczkt z pll)rw,zej part ll nie wykony· 
waty planów - zwróciły się do' tow. 
Sawickiej, a ona 1akrząJpęła się w ten 
sposób, te oomoc iostala tkaczkom u• 

• 

dztelona natychmiast, ku !'lłezm!ernemu 
zadowulemu zalogi. 

A oto inny p\ty)\ład, śwlfłdczący o 
duzej opere.tywnoścl naszego koiespon­
dentn w cak laq7.ie I o dużym autoryte­
cie wśr(ld 1.a{ogi, 

Tk<ic7.e często nąl"Zekall na złą lakość 
osnl.>w. Uskarżah su: n~ dużą Lrywność 
nici, na <;luzą Ilość nioi brakujących 1 
pok rzytowanych. Koręspundent Sawic­
ka po:;tanowila Zbf'dać tę sprawę. CbeJ· 
rzata w tkalni wiele osnów I pr1.eknnala 
się, że rzE'czywiście tkacze m~ją pr11c<: 
bordzo utrudnioną. Np. tkacz Małolep­
szy miał w jed')ej osnowie okolo 200 
nitek z;i dużo, wskutek c1.ego miał o­
gromny kloppt z ich ob~iągijnlem. Tka­
czki - Zawądzka i Pawłowsk11 ak,arżyly 
się na zrywność 1 brak nici w osnowach. 
Po\iobrue byto u tl\acza !<rmsta, 

Miody Leszek Knast zatrzymał tow. 
Sawic:ką na sali i prosił o pomoc. Zwrn­
cał sii;i jui do majstra t do saluwego 
w sprawie pokrzyż11wany~h osnów, a· 
le odpowiedziano mu tylko wuuszentem 
ramion, Tow, Sawicka udała ~it; do 
ma.1stra I du kierownika\ tka(m. Osnv­
wę r.a(men\cno na Inną. 

Tow. Sawiclrn zna wszystkie oddziały 
swego zakład\l I orientuie :iię, że 1.łe 
osnowy - to skutek złego rarbuwama 
p1·tc;d1.y w farbiarni. Postanowiła ~aatar­
mować cały pion tet'hmc?.qy. Zesi.h ~ię 
nie tylko kierowntc) oddziałów, ale 1 
dyrektor oraz Inżynier iakładu. Prq­
był rówr1ież sekret;irz Ol';łl\ni1.acJI par­
tyjnej 1 pr1.edstaw1cieł rady zal<hidowej 

- Towąrzysze -- zwróciła się do ie­
branych tow. Sawicka - radic1e nad 
tym, aby osnowy byty' łep~ze. Aby nie 
byly kilkąkrotnle farbowane, gdyż na 
skutek tego tracą na wytrlymalośn 
Tkacze narzek;iją na dużą zrywno~ć. n;i 
zie nawijanie osnów I i 1egu pnwuclu 
nie wykonują swych planów produk­
cyjnych, a co :ta tym td.lie - mnieJ ai­
ra brn)ą. 

W zakląd1.le zawrzalo, Dyrek~.la i per­
sonel Inżyniery jnQ - terhniczny skier<>­
waly wszystkie wy.silki w celu zlikwi­
dowania niedociągnięć w farbiarni, 
powodu;ących . klllrnk rolne farbowanie 
pl'loędzy, W rezultacie tych zabiegów 
rarbowante osnów zostało częściowo 
uspra wntone. 

Do tkalni zaczyoa,ją napływać cora2 
lepsLe osnowy. Największą nagrodą dla 
tow. Sawickie.), jako korespondenta, 
1est wdl.ięczność tkacq. Dlatego, że 
tow. Sawicka potrafi wykrywać I kry­
tyk(lwać błędy I pnmaMać załodze, ota­
cuma Je•l i;iuw~..:e1:h1u 111 s'acunkiein. 

;\I, S, 

Muzeum i dla którego t;pra• 
wy plastyki są zupełnie ob;:e, 

Bo przecież musimy sobie 
jasno I otwarc'.e powiedz.leć, 
że mimo serii odczytów, po­
gadanek, ruchomych wystaw 
w świetlicach robotniczych, 
specjalnie organizowanych . 
Tu-yc·ieczek do Muzeum, ze 
wspaniałym dorobkiem kul­
tury ogólnoludzkiej wielu lu­
dzi z€tknęto się po raz pierw­
szy dopi:rro w czasie trwania 
ost::itniej „ulicznej" wystawy. 

WlaśnJe z myślą o tych, 
którzy nie chcieli czy nie 
i;nieli jeszcze możliwości ze­
tknięcia się z dziełami naj­
wybitniejszych mistrzów pę­
dzla i dla których pojęcle 
barwy, światla, piękna w ob­
razie jest prawie ZUipełnie 
n ieznane - pracownicy Mu­
zeum sz-perali po magazy­
nach, WYSlmkując co lepsze 
reprodukcje, wybierali obra­
zy z galeri i Muzeum, opraco­
wywali teksty i podpisy pod 
eksponHty, starali slę zorg:i­
n izować taką wystawę, któ!'a 
J:'OWinnn z.achecić wielu lud?.! 
do głębszego, trwalszego 
za interesowani fi się sztuką. 

Czy osiągn ięto zamierzony 
cel? 

Wydaje się, że tak! Tłumy 
ludzi gromadzące się przed 
wystawami, !(dzie wystawion.o 
eksponaty, świadczą o tym 
nailPpiej. 

Oczywiście, przy organizo­
waniu wystawy natrafiono 
na szer~g trudności. Nie uzy­
s\l"ano np. tzw. oiąg1ości wy­
stawy, gdyż nie kążda wi­
tryn.,. sklenowa nadawaja s-ię 
do wstawi~ni a obri>ZU (mała, 
wąllka), poza tym chcąc o~h­
ron,ić eksponaty przed "p,ąlq­
cymi promieniami słońca, wy­
bierano okna !')osiadające płó­
cienne markizy. 
Są i nledociągnięoia. Do je­

dnego z n ich zaliczamy brak 
tablicy „otwiPrającej" wysta­
wę. a 'WYiaśni<'jącei jej r.el i 
7.a,danie oraz przez kogo zosta­
ła zorganizowana. Przydałybv 
się również bardziej staranne 
i obszerniej opracowane te4s­
ty przy obrazach. 

Wszystkie te braki nie u­
mni(?jszają jednak faktu, że 
wystawa była potrzebna, że 
jes~ cennym pomvs!ern, który 
nie powinien być tra.ktowany 
ja!co jedno:razowa akcja, Na­
leżałoby się poważn i e zast:i ­
nowić ną<! opracowaniem sze­
regu podobnych wystaw i to 
ni-e tylko urządzanych w c~n­
trlim Łodzi. lecz także I w in­
nych punktach miasta. 

Wystawa przy ul. P!otr-
l<owskiej, która czvnna. bę-
dzie do polowy sierpnia br„ 
zostat11 otwart'l przy pomocy 
Wvdzialu Kultury Prezvdium 
RN m. Łodzi, który dostm·­
czyl na ten cel odpowledAich 
fun::lus7ÓW. Należy wierzyć, 
że Wvdzial Kultury zatro~z­
czy się o to, by podobne im­
prezy byty częściej organizo­
w<1ne. 
Mieszkańcy ł.odzi czekają 

na nowe, ciekawe wystawy. 
n. K. 

W naszej 
świetlicy 

Rok m!nąl od otwarcia 
świellicy ZPH im. Dz ierżyń­
sk iego. W tym czasie dużo s ię 
zmien iło w zyciu młodzieży 
w naszych zakładach. W clą . 
gu tego roku pow$taly ró~ne 
sel:cJ"', ja·k np. muzyczna, ba­
letowa. dram3tyczna itp. 
Sekcja dramatyczna ma naj­
więk,;ze oElągni ęcla. Wysta­
wiliśmy już dwie 11ztukl, któ­
re cieszyty s i ę dużym uzna. 
n iem miszej załogi. 

Natom iast duż-0 do życzenia 
pozostawta zespól taQeczny. 
Młodzież z początku chątnie 
uczestniczyła w balecie, ale 
brak troski ze strony !\iero­
wnlctwa świetlicy i br;ik kon­
troli spowodował, że zespół 
nie ffid żsdnych osiągniE:ć. Wi­
nę również ponosi zarząd za­
kładowy ZMP, który na miej. 
sce ustępujących członków 
baletu nie werbował nov;ych. 

Załoga naszych zakładów 
chętnie widziałaby zespól ta­
neczny n~ na-szej scenie świe­
tlicowej. I dlatego kierownic. 
two śwletl!cy oraz ,:za. 
rząd zakl.adowy ZMP winny 
~jąć się bal2tem l ożywić go, 

B. PITY~SKA 
kores.DOllld1>nt 
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Gołąb pokoju nad Vietnamem 
• 

B<?gata ł urodzajna jest zie­
mia Vietnamu, Laosu i Kam­
bodży. Dwukrotnie, a często ł 
trzykrotnie w roku zbiera sit: 
tutaj obfite plony ryżu, ku­
kurydzy, bawełny. Lasy dają 
rozmaitość najcenniejszego 
drewna. Olbrzymie plantacje 
kauczukowców rozciągają &ię 
wzdłuż wybrzeży mor!kich, 
nad · licznymi rzekami. We 
wnętrzu ziemi drzemią wspa­
niale bogactwa: węgiel, cynk, 
miedź, olów, złoto, tungsten, 
bauksyty. 

W tym kraju przebogatym, 
na ziemi, która zdolna jest 
wyżywić sto milionów ludzi -
23 miliony Vietnamczyków, 3 
miliony Kambodżan i milion 
Laosów - łącznie ponad 27 
milionów ludzi - cierpiało 
niesłychaną nędzę, marlo ty­
siącami z chorób i nieustan­
nego głodu. I bylo tak nie od 
wczoraj. Tak było od dwóch 
tysięcy lat. 

* * * 
W drugim wieku przed na -

BZą erą na spokojne narody 
Półwyspu Indochil1skiego na­
padły zbrojne oddziały cesa 
rzy chiriskich. Vietnam prze­
k ształcony został w chińską 
prowincję, otrzymał nazwę 
Annamu, co oznacza „Uspoko­
jone Południe". 

Okupacja ciągnęła się setki 
lat. Raz po raz naród vi'etnam­
ski zrywał się do walki prze­
ciw najeźdźcom. .Żyją w pa­
mięci ludu imiona bohaterek 
narodowych - sióstr Tryng 
Trac i Tryng Niu, nazwisko 
przywódcy wielkiego buntu 
chłopów vietnamskich, bohate: 
ra narodowego Li Bona. 

chłopski), powstani~. 
trwało trzydz.ieści lat. 

• • • 

które 

W 1787 roku szef katolickiej 
misji francuekiej biskup Ar­
denne zaofiarował królowi 
Vietnamu - Ngyen Anu 
pomoc rządu francuskiego w 
walce :i; tajszunami. Za pacy­
fikację kraju Francuzi mieli 
otrzymać port Turan oraz wy­
spę Pulo-Condor. Rozpoczęły 
się masowe rzezie i mordy, 
Francuzi wycinali w pień cale 
wioski 1 okręgi. Kres tej rze­
zi położyła na pewien czas re· 
wolucja we Francji, Król 
Ngyen Anu poczuł się na si-

lach' i ogłosił ał11 cesarzem %organizowali całą ekspedycję 
państwa Annamu, w którego karną. Flota i oddziały woj­
aklad weszły również Kambo· altowe przystąpily do n iszcze­
dża i Laos. nia miast i mordowania ludno-

Po powrocie do władzy ici. 
reakcji francusl,ciej „misje ka- Walki trwały przez całe la­
tolickie" znów zaczęły doma· ta, ze Dniennym szczęściem, aż 
gać się wysl.anl.a do Indochin wreszcie pod koniec ubiegłego 
ekspedycji karnej, która by wieku imperialiści francuscy 
z.abezpieczyl.a ich „cywiliza- uwladnęli całymi Indochina­
torską pracę''. I tak oto w 1847 mi - Vietnamem, Laosem 
roku u wybrzeży Indochin po- Kambodżą. 
ja wił się krążownik francuski * * * 
„Victorieux'', ' który roz'))oezął Narody Indochin wielekroć 
regularne bombardowanie por- zrywaly się do walki z fran­
tów i miast nadbrzeżnych. W cuskim okupantem. Były to 
dziesięć la.t później - w roku jednakże bun1y nie zorganizo-
1858 Gesarz Napoleon III i kró_ wane, raczej ak ty rozpaczy, 
lawa hiszpa1iska Izabella które Francuzi tłumili w po­

tokach krwi. 
Dopiero wybuch pierwszej. 

wojny światowej przyniósł 
pewne zmiany. Francuzi byli 
zmusz.eni przerabiać surowce 
na miejscu, budować fabryki 
d la zaopatrzenia swych za­
morskich armii. Powstały w 
ten sposób silne ośrodki miej­
skie z wielką koncentracją sil 
roboczych. Proletariat viet­
namski, zgrupowany w kilku 
wielkich mia stach, stal się 
przywódcą, hegemonem w 
walce z okupantem. Zwycię­
stwa robotników i chłopów ro­
syjskich w Wielkiej Socjali­
stycz.nej Rewolucj i Październi­
kowej natchnęły ludy Indo­
chin do walki o niez.awislość, 
o niepodległość swego kraju, 
o wyzwolenie z jarzma kolo­
n ialnego kapitalistycznego 
wyzysku. Powstała w r. 1930 
Komunistyczna Partia Indo­
chin stanęła na czele ruch:i 
narodowo wyzwoleńczego, 
walczyła bohatersko z Fran­
cuzami, a następnie z okupan­
tem japońskim, któremu rząd 
Petaina oddał całke>witą wła­
dzę nad umęczonym krajem. „ „ „ 

Na wyzwolonych· terenach 'vietnamu, Laos1' i Kambodży 
zakwita nowe życie. W zburzonych pruz francuskich 
okupantów miastach ludność zaopatruje się w arty-

kuły p ierwsze; potrzeb11. !'.i Wymowa faktów 
1945 2 WRZESNIA -

kapitulacja Japo. 
nl!. Wódz partyzanckie.i armii 
oporu, Ho Szi Min, proklamuje 
w Hanoi Demokratyczną Re­
publikc Vietnamu. 

prote$tu przeclw wizycie floty 
amerykańskiej. Aresztowanie 
Hen~i Martina. 

CZERWIEC. - Leo Figue„ 
res, po powrocie z podróży do 
Vietnamu, przekazuje wła­
dzom francu&klm pokojowe 
propozycje Ho Szi Mina. Rz11d 
francuski nakazuje aresztowa­
nie Figueresa. 

LISTOPAD.- Klę!.ka wojsk 
francuskich pod Caobanc, 
Thatkhe i LansoJ1j'iem. 

1951 'MA.RZEC. - Po-
wstanie Vietn.am-

11kleJ Parllii PraC\ljących ...... 
Lao Don,f. 

W 1700 roku Vietnam staje 
się na koniec pa11stwem nie­
zawisłym. Ale władza wła­
snych królów nie przyniosła 
zmiany w życiu ludu. Po sta­
remu . mandaryni k rólewscy 
zagarniali wszystkie dobra, du­
sili podatkami, zapędzali • do 
paliszczyźnianej roboty milio­
ny chłopów vietnamskich. 

Ho Szi Min - prezydent Vietnamskiej Republiki Demo­
kratycznej. 

W 1946 roku amerykań-
ski generał Mac Arthur 
odnalazł w Tokio h itle-

P.AżDZIERNIK. - Wojska 
angielskie okupują Kochin­
chinę. Bandy Czang Kai-sz.e- ' 
ka zajmują Tonk• fran­
cuski korpus ekspedycyj­
ny pod dowództwem gen. 
Leclerca od?{ywa do ·Indo­
chin w celu rozbrojenia armii 
japońskiej. Po przybyciu ni 
miejsce - wofska hancuskie 
natychmiast przystępuj~ do 
akcji... przeciw oddziałom Ro 
Szi Mina. ... 

Podl)i&anie 1>0trójnego 11~ 
kładu między Vietnamem. 
Laruem a Karnbodż, dla' 
wspólnej walki o nl.epodl­
lłość, 

Niesłychany wyzysk, bezpra­
wie, straszliwy ciężar feuda!-

. nej eksploatacji doprowad.za­
ły chłopów do rozpaczy Slyn­
:ne J?yło w roku 1771 wielkie 
powstanie tajszunów (tak na­
zwane od wioski Taj Szun, w 
której rozpoczął się bunt 

Przed trzydziestu efty w In­
dochinach poczęly pówstawat 
drobne ugrupowania rewolu­
cyjne. Robotnicy łqczy!i się 
d!a wspó!ne; walki z uciskiem 
kotonizatorów. W raku 1929 w 
północnym, centra!nym i po­
łudniowym Vietnamie działało 
już .wiele organizacji komuni­
stycznych. Wydarzenia owych 

-------------------------------------------------: „ 

Ludność. Paryża !ud pracujący calej Francji z rad~ścią 
pawit~l przerwanie ognia w Vietnamie. 

Na wieść o rozejmie radość zapanowala wśr~d żolnierzy 
francuskich. „Niech żyje pokój! Wrócimy do 03czyzny, _do 
naszych rodzin!" - ta kie akrzUki br:;;mialy we wszystkich 

addziato.ch w Vietnam~e. 

, 

czasów dyktowaly konleczna~ć i:ow&ko ':' ~apońskie p~any 
połączenia tych ugrupowań· i po~boJu świata. P~~ny te Jak~ 

· ·· 1·edMn part'ę „pierwsze stadium przewidy orgamzac11 w •• .., • · · A „ l d 
W styczniu 1930 roku w waly opanowam~ zii po u -

Hongkongu odby! się zjazd de- mowo-\~s~ho~mei.. wykorzy-
!egatów komunistycznych ar- stame JeJ niezm ierzonych_ ?o­
ganizacji Indochin. Pracami I gactw. dla dalszych podboiow: 

· d k' a1· dwa; wy'-i· t · Impenahśc1 z USA zaczęli z3az u ierow i , v d · 1 · s l · d I . 
· pr•edstawicie!e postępowej zia ac. ypnę Y się o aly na 

!"1 
. - .. . . . „brudną wojnę" w Vietnamie. 

\nte!tgenc3.i vtetnamsk1e3 Al • t · I dochinach 
N yen AJ Kyok -warty na- e ~Y uacJa w n 9 · ' ~n ró H 0 zmieniła się już zupełnie. zor-
stępm7 przez caty . a . d ganizowany proletariat Viet-
Szi Mmem (Ho Szi Mm . . 

· iecony) oraz ;eoo namu z V1etnamską Partią Pra-
znac~y osw . cujących*) na czele, wspoma-
wspotpracown\k; Le Hong gany przez wielki światowy 
Fong. obóz pokoju I demokracjj 

Na zjeździe w Ranokongu wystąpił do walki w obronie 
proklamowano paw.stan\~ Ko- ojcz.yzny. Miliony chłopów 
mumstuczne1 Partu Indochin. vietnams.kich, którzy otrzyma. 

„ * * li ziemię z rąk władzy ludowej 
- walczyło bohatersko. Pod 

Ho Szi Min uradził się l9 gradem pomb budowano ty­
maja 1890 raku w 1'runbo siące nowych szkól, w głębi 
(centrainy Vietnam) w rodzi- kraju wznoszono nowe fabryki, 
nie drobnego urzędnika. Bar· wiercono szyby kopalni. Roz-

1 dzo wczeitie zbl iż11 t si~ rio wija! się w szybkim tempie 
ruchu narouowo-w11zwoleńcze- przemysł. Na coraz nowe ata­
go, który poczqt obejmować ki lud Vietnamu odpowindal 
caty kraj. W 1911 r . ~ zdecydo- ciosami odnosząc wspaniale 
wat s ię na wyj_jZd za granicę, zwycięstwa nad wrogiem, bi­
aby zdobyć wlfksztalcenie tak jąc go nad Rzeką Czerwoną, 
konieczne dla prowadzenia pod Dien Bien Fu. 
wa!ki z kolonizatorami. N i e Dziś ludy Vietnamu, Kam­
posiada! jednak środków na bodży i Laosu roz,poczęly nową 
studia, a więc zaciąga! stę ko- erę swego życia - erę poko­
le;no na stlztki handlowe. Ja· jowej pracy, erę budowy na­
ko ma-rynarz zwiedził Amer11- wego szczęśliwego u~troju -
kę i Ang!ię. ustroju sprawiedliwości spo-

W raku 1913 Ho ..Szi Min lecznej, ustroju szczęścia I do­
przybywa do Paryża, gdzie brobytu. 
wśród wielkich trudna- Nad Vietnamem, Laosem 
ści, g!odując często, zdab.ywa Kambodżą szybuje dziś zwy­
wyksztaicenie. Całymi dniami cięski gołąb pokoju. 
przebywa w bibliotekach pu- ~UEN BUU 
b!icznych. Nawiązuje kontak-

Powrót z wa}n11. 

Dziewczyny vietnamskie wrócą do radomej praCll w polu, 
' . w fabrykach swej ojcz11zn11. 

W VIETNAMSKIEJ LtEPUBLICE DEMOKRATYCZ· 
NEJ w ciągu 9 la.t: · 

14 MILIONOW LUDZI NAUCZOJ'lO czyTAC I PISAC; 
wybudowano i uruchoml<>no: 
4 TYS. SZKOŁ POWSZECHNYCH, 
102 SZKOLY SREDNIE, 
UNIWERSYTET I POLITECHNIKĘ, 
WYZSZY ZAKLAD KSZTAŁCENIA NAUCZYCIELI; 
WSZYSCY CHWl'I BEZROLNI OTRZYMALI PO 

3 HEl{TARY ZIEMI. · ~, 

ILOSó ROBOTNIKOW 7..A.TRUDNIONYCH W PRZE­
M'KSLE WZROSŁA Z 56 TYS. DO 1.015.000 OSOB. 

ty z lewicowy~i ugrupr;wai:iia- ~'etna.rn..k.a Part•.a PracuJą­
mi robotnikow francus~1cl~. , cych (Lao Dnng) pow.•l<lta w 
Wydaje ulotki i jednodn10wkt, marcu 1951 roku - n" kon.-re· 
demaskujące politykę imperia- sie pol~czenrow~m w szystkich 

• . f)Jłrtli vletnam sklch. 

!istow francuskich w ka!o- ..-----------·---------- 1---------------------....l---------niach. W pismach robotni-
czych drukuje płomienne ar­
tykuły i wezwania. W 1920 r. 
wstępuje w szeregi nowopo­
wstalej Komunistycznej Partii 
Francji. 

W r. 1924 Ho S:i Mia opus<.· 
cza Francję i przenosi się du 
Chin, do Kantonu, gdzie roz­
wija ożywioną dziala!nasc 
wśl'ód · emigrantów vietnam­
slcich. W tym czasie wlada iuż 
kiikunastu językami europej­
skim.i i azjatyckimi. Studiide 
dzieła Lenina, Stalina i Sun 
Jat Sena. W r. 1927 reakcy j11y 
rząd chiński skazuje go na 
więzienie za udzia! w ruchu 
rewolucyjnym. 

Po ucieczce Ż chińskiego 
więzieniu Ho Szi Min puwraC'n 
do ojczyzny, biorąc wybitnu 
ttdzial w ruchu rewo!ucyjnym I 
Wspó!nie z Le Hong Fongiem 
bierze udział w organizowaniu 
Komunistycznej Partii Indo­
chin. W 1931 r . zostaje areszto _ 
wany przez Anglików i ponow-

1 8 LISTOPADA. - OgłO!lze­
:nle Konstytucji Demokratycz­
.nej Republiki Vił!tnamu. 

t9 4 6 STYCZEiq. - l'eł-
1 ny sukces Unll 

Vietnamsk!ej w wyborach w 
północnej . części kraju. 

"MAJ. -. ltozatI1Zelanle a• 
kładników vietnamskich 11: 
Dalacie na rozka:i kómłnru. 
Jumeau. Deputowany Letour. 

6 MARCA. - Podpisanie neau w parlamencie trancu­
układu . francusko. „ vietnam- skim określa wYPadkl w Da;. 
skiego, gwarantującego całko. łacie jako zbrodni._ 
witą niezależność Demokn- PAŻDZIERNIK.- Plerwue 
tycznej Republiki Vietnamu. walki nad Rzek.\ Cum,. 
Na mocy układu, wojska fran- 1952 LUTY. _ Armia 
cuskle mają pozostać na prze-

H i u i h vletnamsk& 'W"/• ciąg 5 lat w ano i .,a p on- zwala Hoa-Bl.nh. 
„,u. 

PAZDŹIERNJK. Ofen8"• 
1 CZERWCA. - WY'tó'ki ~ wa wojsk Vietnamu w mjll 

mlsarz francuski w Indochi- Thai. 
nach, d 'Argenl!eu, łamie u. 1953. KW""CIE..... .... 
kład z 6 marca I tworzy ma. ,.,. ,, 
rionetkowy Ul\d w Koch.i-n- Walki w LaMI.•. t 

chinie. CZERWIEC. - Król Kam.. 
6 LTPCA. - Otwarcie ·kon- bodiy ucleka do Syjamu. 

ferencji w Fontainebleau przy SIERPlE"N. - Odwrót Fran-
udziale Ho Szi Mina. euzów w Laosie. Pod nactt-

l SIERPNIA. - D'Argen- klem opinii publicznej ?P.ll4 
!leu zwołuje „kontrkonferen-· francuski zwalnia Henri Mar­
cię" w .nalat. Na l!lnak prote- tina. 
stu Ho ,SZI Min opuszcza . WRZESIE:tlt, - Rz11d US~ 
Francję. ofiQrowuje Lanielowt 885 milio-

31 PAZDZIERNIKA. nów dolarów dla wzm~n.ia 
Walk! w Kochinchinie ustają. operacjl wojskowy~h w Indo­
Wysokl komisarz: francu~ki, chinach. 
d'Argenlieu, tworzy antyv1et-
namską „unię celną". Protest LISTOPAD. - Ho Szi Mia 
Ho Szi Mina. Francuzi pro- ponownie zwraca 1i11 o rozpo., 
wakują walki w Haiphongu. częcle rokowań pokojowych. 

23 LISTOPADA. - Wojska 1954 LUTY. - ~onłe.. 
francuskie bombardują Hai- rencja ł mil:\iatr6w 
phong, zabijając 6 tysięcy spraw %1!.ltl'anicznych w Ber­
mieszkańców. linie ustala termin zwołania 

19 GRUDNIA . ._ Rząd Viet- do Genewy międzynarodowe1 
namu nie otrzymał odpowie- konferencji w sprawie poko.. 
dzi na depeszę Ho Szi Mina jÓwego uregulowani.a kw~tii 
do Leona Bluma (żatrzymarią- Korei i Indochin. 
prowokacyjnie przez komisa­
rza d'Argenlieu). żołnierze 
vietnamscy przystępują do 
~amoobrony przeciw atakowi 
Francuzów na Hanoi. Po za­
ciętych walkach Vietnamczy­
cy opuszczają Hanoi. 

19 4 7 MAJ. - Francuzi 
dyktują Ho Szi 

Minowi warunki rozejmu: 
rozbrojenie armii vietnam­
skiej, wojska francuskie mają 
otrzymać swobodę poruszania 
fie po terenie catego kiraju. 
Ho Szi Min odrzuca ultima­
tum francuskie. 

PAŻDZIERNIK. - Ofensy­
~a wojsk francuskich . Ob~a­
dzenie przez Francuzów gra. 
nicy z Ch inami. 

1948 MA.T. - Fr~ncuzi 
tworzą marionet­

kowy rząd Xuana w Sajgonie, 
pozostający pod patronatem 
„cesarza" Bao Daia. · 

' MARZEC. - Prasa amery. 
kańska zapowiada wzmo:!;eni.e 
ofensywy przeciw ruchowi 
wyzwoleńczemu narodów In­
dochin. Dulles mówi w Wa-
szyngtonie o „planie NB\var­
ra", według którego w ciągu 
jednego roku „Amerykanie 
mają się załatwić z; Vietnam. 
czykami". 

. KWfECIEN'. - W Genewie, 
w Pałacu Narodów rozpoczęła 
obrady konferencja ministrów 
spraw zagranicznych, zwołana 
na podstawie uchwały konfe­
rencji bedińskiej. Na porząd­
ku dzieqnym znajduje się 

m. in. sprawa Indochin. 

MAJ. - V ietnamska Armia 
Ludowa zdobyła twierdzę Dien 

, Bien Fu, której z.ałoga liczył~ 
ponad 12 tys. żołnierzy fran­
cuskiego korpusu ekspedycyj­
nego. 

nie osadzony w więzieniu, skqd 26 PAZDZIERNIKA. 

po dwóch latach - ucieka. Tran-Ngoc-Dan, 1lzef delega- !Min. 'raw Utgranlcznyc!l 

.. • 
Ucieczka Ho Szi Mina po· ci·i vietnamskiej we Francji, VRD w Do ł 

Stawila na nogi cały w~·-iad - am an ng z 0 -

pw deklaruje gotowość rządu Ho żył w Genewie ośm.iopunkto-
anl,lle!ski, chif1ski, francuski i Szi Mina do rozpoczęcia rako-

wą propozycję w sprawie 
japa1l.ski. wan pokojowych. przywrócenia pokoju we 

W robotniczym ubraniu, pod 19 4 9 9 MARCA. _ Pre• ' wszystkich trzech krajach in-
różnymi na~wiskami -c- Ho .Szi d t F .

1 
dochińskic .h, 

Min prowadzi ctulej rewolu· zy en rancJ 
cyjną robotę, kieruje wielkim Vincent Auriol Podpisuje u- LIPIEC. - Zakończyla o-
strajkiem na plantacjach kau- kład z Bao Daiem. brady Konferencja Genewska. 
czuku francuskiego koncernu ·, 30 GRUDNIA. - "Symbo- Podp,isano porozumienie w 
„Michelin", wydaje pisma ni e- liczne przekazanie" admini- sprawie przerwania dziialań 
legalne, twony sieć samu- stracji Bao Daiowi przez wojennych w Vietnamie, Lao. 
kszta!cemowci: wśród robotni· 'Francuzów. p · ta 
ków i chłopów. W czasie akii- sie i Kambodży. rzyię 

pacji japafiskiej staje na cze le 19 5 O STYCZER.- Rząd pi;zez plenum konferencji u-
ruchu narodawo-wyzwale1icze- chwała przewiduje przepro-

Związku Radziec- - I go, organizuje oddziały party- wadzenie wyborow w ro rn 
kiego ·uznaje rząd Demokra. zanckie, z których powstaje 1956 w Vietnamie, a w roku 

· tycz;nej Republiki Viet.namu. wkrótce Vietnamska Armia 1955 w Laosie i Kambodży. 
Wyzwoleńcza. 7 LUTEGO. - Anglia i USA Powalano także międzynaro-

W raku 1945 H~ Szi Min o- . uznają rząd Bao · Daia. dową komisję nadzol'czą, w 
trzymuje godność prezydenta K'''·IECIER. Barykady skład k lóreJ· wejdą delegacje~ 
V . t k. · R b"k. Demo Pracaw1ty lud Vietnamu, Laosu ł Kambodży za;mie się teraz skrzętnie ptacq - ,-v 

"'o domtl ·., Jn k nn.1'pręd•e1· c!o domn! - wofojq ien_' cy wojen- te nams iei epu 'i t - • I na ul1'cach SaJ'gon" "a' znak Indii, Polski i Kanady. 
~ " ~ k t · będzie budował szczęście i radość dla siebie i przy szlyc i pokoleń. u ~ " 

ni - przebierając się w cywi!ne ubrama. _ __:_~r~a:.:.:y~c~zi_ie~i~·--L-----_:_ ______ ....:_ _____________________________________________________ ...., ____ -:-::-:~ 
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